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Min. Eden opuścił Polskę
Ostatnie rozmowy w Warszawie

W AR SZA W A, 3. 4. (wł.) W czasie tu wschodniego nie są przeto dobre.—
swego pobytu w Warszawie minister Wydaje sit;, że organizacja pokoju w
Eden lord'prywatnej pieczęci przyję- Europie na wschodzie i na zachodzie
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ty został, jak to juz donosiliśmy, przez 
prezydenta R. P. i Marszalka 1 lłsml- 
skiego.

Odbył on pozatem szereg rozmow 
z ministrem spraw zagranicznych Jó­
zefem Beckiem. Poinformował on mi­
nistra Becka o przebiegu rozmów, kto 
re brytyjscy ministrowie przeprowa­
dzili ostatnio w Berlinie i Moskwie na 
zasadzie wytycznych komunikatu lou 
dyńskiego z dnia 3 lutego hr.

W trakcie tych rozmów z lordem 
prywatnej pieczęci, utrzymanych w 
tonie szczerze przyjaznym, minister 
spraw zagranicznych zaznajomił y. 
Edena g poglądami rządu polskiego 
na sprnwv ohjete tym komunikatem 
oraz na temat ogólnej sytuacji mię­
dzynarodowej.

Obaj ministrowie uznali zgodnie, 
że  ich wymiana m y śli o charakterze 
in form acyjn ym  odpowiadała swemu 
z a d a n iu /p o d k r e ś lil i  oni cełowosc u- 
trzymania ścisłego kontaktu w związ 
ku z dalszym rozwojem sytuacji poli­
tycznej w Europie.

WYJAZD MIN. EDENA. 
WARSZAWA, 3. 4. PAT. Dziś o 

eodzw 17.10 opuścił Warszawę pocią­
giem. udając się do Pragi lord pieezą- 
«fi iprywatnej W. Brytanji, minister 
Antony Eden. wraz z towarzyszącenu 
mu osobami. Na dworcu głównym od­
jeżdżającego ministra Edena zegnali 
minister spraw zagranicznych Beck, 
wiceminister Szenibek, ambasadoi poi 
ski w Londynie Raczyński, poseł cze­
chosłowacki w Warszawie Girsa, 
członkowie ambasady W. Brytanji, 
wyżsi urzędnicy M. S. Z. z dyrekto­
rem protokołu dyplomatycznego Ro­
merem. wojewoda Jaroszewicz oraz 
Kczm przedstawiciele prasy krajowej 
i korespondenci pism zagranicznymi. 
Do granicy ministrowi Edenowi to­
warzyszy z ramienia A!. S. Z. radca 
Lubomirski.

CO MIAŁ RZEKOMO POWIE­
DZIEĆ MARSZ. PIŁSUDSKI.

LONDYN, 3. 4. (wł.) Specjalny 
sprawozdawca Timesa stwierdza, ze 
sądząc z wiarogodnyeli informacyj nu 
nisfer Eden mógł usłyszeć z ust Mar­
szałka Piłsudskiego jedynie potwier: 
dżemie stanowczej odmowy Polski 
wzięcia udziału w p a k c  ie wschodnim w 
jego obecnej formie. Widoki dla pak-

Wo|skOłve decyzje Francji
PARYŻ, 3. 4. Prasa paryska do­

nosi, że ha sobotniej nacbzie ministrów 
zapadną ważne., decyzje w sprawie 
przejściowego przedłużenia służby 
wojskowej. .

W dniu 15 kwietnia zwolnionych 
winno’być zgórą 100.000 żołnierzy, tak 
że w szeregach pozostałoby około 140 
tys. żołnierzy wyćwiczonych i; drugie 
tyle rekrutów. Do czasu ich wyćwiczę 
nia, a więc■, eonaj-mniej do początku 
lipea żołnierze, którzy mają byc zwoi 
nieni 1.5 kwietnia, pozostaną nadal w 
służbie. Ten sam los spotka także par 
Iję wojska, której zwolnienie ze służ- 
by pr&ypftcla w. pazdzi^rankw*
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według metod zaproponowanych lin­
gi o - francuską deklaracją z 3 lutego 
nie może być osiągnięta.

Polska uważaj żje bezpieczeństwo 
jej jest najlepiej zapewnione przez o-

becny stan rzezy. Pismo podaje dalej, 
że objekeje Polski nie zwracają się 
tak bardzo przeciwko zobowiązaniom 
udzielenia uprawnień automatycznej 
pomocy wobec napastnika, jak prze­
ciwko ’naruszeniu bezpieczeństwa, któ 
re Polska własnym wysiłkiem sobie 
stworzyła.

Zamknięcie sesji sejmu śląskiego
Prezydent R. P. zarządził zamknię­

cie sesji sejmu śląskiego. Odnośny de­
kret został wręczony w dniu wczoraj­
szym marszałkowi 'sejmu. Zarządzenie 
to brzmi:

„Na podstawie artykułu _ 21, usta­
wy konstytucyjnej z dnia 15 lipea 1.920

r., zawierającej statut ograniczony wo­
jewództwa śląskiego zamykam sesję 
sejmu śląskiego z dniem 3 kwietnia 
1935 r.

Prezydent R. P. Ignacy Mo­
ścicki, prezes rady ministrów 

Walery Sławek.

Prokurator domaga się wydania
senatora Korfantego

Prokurator sądu apelacyjnego w 
Katowicach dr. Tokarski skierował w 
trybie przewidzianym ustawą, ^wnio­
sek do marszałka senatu w Warsza­
wie o wydanie sądom senatora M ojcie 
cha Korfantego za przestępstwa z art. 
264 k. k. (ośfzustwo).

ra
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IV Katowicach rozeszły się wczo- 
wieczorem pogłoski, że p. Korfan- 

wyjechał z Katowic, udając się on
,  •, _ • !  T l  ^ 4 - r rn li t r n r r ł  A.c K fi P i ł

xy \v y wutti /j  :  rJ % r i
Czechosłowacji. He w tych pogłoskach 
jest prawdy — trudno narazie stwior
dzić.

K r w a w e  z a j ś c i e
przy budowie gmachu pocztowego

JEROZOLIMA, 3. 4. (wł.) Dzien­
nik „Palestinepost“ donosi o krwa- 
wern starciu, do jakiego doszło w po­
bliżu miejscowości Kaclimain nrięclzy 
policją a tamtejszą ludnością wyzna­
nia szyickiego. W wyniku starcia c o 
sób zostało zabitych, 30 zae rannych, 
w tej liczbie 6'-ciu policjantów. Bez­
pośrednią przyczyną rozruchów 

m B B o m

przystąpienie do budowy gmachu u- 
rzędu pocztowego na gruncie należą­
cym do meczetu szyickiego.

Rozgorączkowany tłum pobił robot 
ników i podpalił budynek pocztowy, 
następnie zaś zaatakował kamieniami 
i cegłami przybyły na miejsce wypad­
ku oddział policji.

Zgon gen. Konarzewskiego
WARSZAWA, 3. 4. PAT. Dziś * 

godz. 8-ej rano zmarł w Warszawie na 
skutek ataku sercowego inspektor ar- 
mji gen. dywizji śp. Daniel Konar zew 
ski. Zmarły urodził się w Petersburga 

' w roku 1871.
 : x : ------

Zgon prof. Sobieskiego
KRAKÓW. 3. 4. (wł) Dziś przed 

południem w własnęm mieszkaniu 
zmarł nagle dr. Wacław SobieYm. c m  
fesor historji pfowszęchnej u ru w o u  
tetu Jagiellońskiego i kierów®. - L  
nar junt historycznego tegoż, imiwersy 
tetu. Zmarły był członkiem wielu im 
stytucyj naukowych w kraju i zagrani 
cą, nr in. polskiej akademji umiejęt­
ności w Krakowie i towarzystwa nau­
kowego warszawskiego.

Niesamowita 4emoitstrac|a
w czasie egzekucji mordercy

• LONDYN, 3. 4. Wczoraj dokonano 
w więzieniu Wąndesworth egzekucji 
skazanego na śmierć za. morderstwo b. 
oficera marynarki Leonarda Brigsto-
cka. .. . J

Spowodu tej egzekucji pani vou 
der Elst, przewodnicząca związku wali 
ki z karą śmierci, zorganizowała 
przed gmachem więzienia demonstra­
cję. Pani von der Elst wynajęła. 3 sa­
moloty, na których powiewały wielkie 
sztandary z- napisem: „precz z karą 
śmierci*'. Samoloty te unosiły się nad. 
więzieniem. W pobliżu gmachu usta­
wiono wozy z głośnikami, puzez któ­
re nadawano psalmy.

Naokoło więzienia rozklejono set­
ki płakataów z protestem przeciw ka­
rze śmierci. Przed więzieniem zgroma- 
dził się tłum kobiet, które na klęczkach
wznosły modły. .

Tłum rozszedł się dopiero wów­
czas, gdy strażnik wywiesił na bra­
mie więzienia obwieszczenie o wyko­
naniu egzekucji.

1 m  mim  u  B ^  ™

Kiedyż j . zie i ■ li ; 1; Łodzi?!
-/r . ____t N c i a i e k i o iKrew w radzie nni©islcieS

ŁÓDŹ, 3. 4. (wł.) — Posiedzenia
łódzkiej rady miejskiej mają juz z ra­
cji awanturniczego usp.osomema wię­
kszości endeckiej swą smutną sławę w 
całej Polsce.

Niema prawie posiedzenia bez goi- 
szącej burdy. To, oo było wczoraj, 
przeszło wszelkie oczekiwania.

Podczas dyskusji zabrał głos jeden 
-z najbardziej bojowych endeków, iacl- 
ny Kapczyńśki. Mówiąc o żydach, me 
przebierał w słowach, wywołują co­
raz to większe oburzenie na sali. icy

Niepoczytalny wybryk radnego 
Kopczyńskiego poruszył całą salę. a- 
dni endeccy wstają z miejsc i kierują 
sic ku trybunie, powstaje nieopisany 
chaos i wrzawa. Radny Stolarek chw y 
ta  druga szklankę i bombarduje mą 
żydów, trafiając w radnego Bialera,
który zalewa się krwią. _

W wir wałki rzucił się i wodz en­
decji adw. Kowalski chcąc uzyc brom 
cięższego kalibru — karafta. \ .jYŁA 
niej chwili wytrącił mu ją z rę ' J 
z naczelników wydziału zarządu mia­
sta.- Radni endeccy opanowali wkiotce

1’CCZ Z XI y  u .im y  ■ i
OiKzczekać!“. Wtem stało się c o ś  zupar 
nie nieoczekiwanego. Poęhueęony’w m
wa radny .Kopczyński óĘwyta nagle 
stojącą przed nim na trybunie szklan­
kę i rzuca w tłunj.

sem szklaniiami lzui^ui j  , Kjp>‘ 
stępnym razem będę strzelał w łob. .

* Walka staje się coraz gorętsza, lift 
fiony kraesłem radny Margohs zalewa

sie krwią, w ten sam s p o s ó b  zostaje 
ranny radny Najder z BB. Krzesłem 
w ramię dostaje także radny Borucki.

Komisarz Wojewódzki, me widząc 
innej; rady, wybiegł z sali, aby J g -  
wadzić policję, pełniącą straż j
gmachem rady miejskiej,_ powrocił U 
dnak i osobistą interwencją jeszcze u  
próbował uspokoić wzburzone umysł..

Z a m i e s z a n i e  p o w i ę k s z y ł o  z K w m -  
n i e  s i e  n a  s a l i  g r u p y  o s o b  z  0 a h i J  • 
M7t e m  w  d r z w i a c h  s a l i  z j a w i ł a  s i ę  
p o l i c j a ,  c o  o s t u d z i ł o  _ animusz e n d e ­
k ó w .  Ń a  s a l i  p o w s t a j e  c i s z a .

Komisarz Wojewódzki skinieniem 
głowy zatrzymuje policjantów na ko­
rytarzu, poczem ogłasza, że wobec za­
szłych wypadków przerywa posiedze-

Bien  północy zapanowała w sali rady
miejskiej »  ^  woźnł,li pobojowisko po gorszących awnr 
tutach.
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Skradziony pierścień palił sumienie
umierającego defraudanta Poznania

SAMOB&JSTWO BYEBKTOBT
SZPITALA,

LUBLIN, 3.4, W Lubartowie w aali ap- 
tocznej, wystrzałem z rewolweru w skroń, 
pozbawi! się życia dyrektor tamtejszego 
b a tir. Antoni Górecki.. Przybyła siu 
źba szpitalna zastała dr. Góreckiego leżą 
cego w kałuży krwi. -

Zaalarmowany natychmiast lekarz po­
wiatowy, po przybyciu na miejsce stwier 
dził śmierć denata.

Przyczyną samobójstwa dra Góreckie, 
go byt silny rozstrój nerwowy.

15 ZWĘGLONYCH TRUPÓW BEZBOM. 
NYCH WYDOBYTO ZE SPALONYCH 

STOGÓW SŁOMY.
KOSZYCE, 3.4. Wielki pożar 8 stogów 

słomy i siana, jaki wybuchł we wtorek ra  
io w Użhorodzie, stal sic — wedle ostat­

nich doniesień — największą katastrofą 
pożarową w ostatnich latach na wschod­
niej Slowaezyźnie.

Wydobyto dotychczas zwłoki 15 bead© 
/innych, którzy nocowali w spalonych sto* 
gach.

Ciała nieszczęśliwych zostały doszczęt 
nie zwęglone ,wobec czego identyfikacja 
ofiar jest prawie niemożliwa.

Spalone stogi stauowily oddawca przy 
tuiek bezdomnej ludności. Pożar powstał 
najprawdopodobniej od porzuconego nie­
dopałka papierosa.

SENSACYJNY KROK AMERYKI Wj 
POLITYCE HANDLOWEJ. 

WASZYNGTON, 3,4. Rząd amerykański 
zrobił stanowczy krok, by swoją polityką 
handlową wobec obcych państw postawić 
na nowej podstawie.

Rząd skwaliiikował przyszłe traktow a 
nie państw, które dyskrym inują Amery­
kę

Dyskryminacja dzieli się według ogło 
szoo.ego przez departament stanu wspól­
nie z Rooseyaltem komunikatu na czte­
ry kategorje: 1) przy cłach, 2) przy kon_ 
tyngentowaniu przywozu, 8) przy kontroli 
dewiz, 4) przy monopolach rządowych,

DEGRADACJA II  OFICERÓW GREC­
KICH WOBEC 20-TYSIĘCZNEGO TŁU, 

MU.
ATENY, 3.4 W obecności 20 tys; tłumu 

odbyła się degradacja 13 oficerów, którzy 
brali udział w powstanim

Po odczytaniu wyroku sądu wojennego 
§ żołnierzy zerwało skazanym epolety i 
inne odznaki oficerskie.

W związku z fmrziiwemi demon 
straejam i ludności greckiej prze*
Biw łagodnym wyrokom, na powstańców, 
wydanym przez ateński sąd wojenny, naj 
wyższy sąd grecki wytoczył dochodzenie, 
dyscyplinarne wszystkim członkom trybu  
natu,

MI LJ O NO WY SPADEK AMERYKAN- 
SK1 DLA ŻYDÓW BYDGOSKICH. 
FILADELFJA, 3.4. W  Filadelfii zm ar­

ła b. mieszkanka Loda, p. Lea Cohen, któ 
ra  zapisała milionowy m ajątek na rzecz 
ńuboższyeh żydów, mieszkańców Bydgosa 
ozy. Spadek ten niedawno wypłacono.

Bank Mortimera L. Schifta w Nowym 
'Jorku przekazał do Komunalnej Kasy 0 -  
szczędności w Bydgoszczy 845.005 dolarów.

Pierwsze zapomogi z legatu będą wy­
płacane już w tym. tygodniu. Wobec tego, 
że ubogich żydów w Bydgoszczy jest m a­
ło, otrzymają oni znaczne kwoty tytułem 
wypłat z legatu.

ODBUDOWYWAŁ „MONARCHIĘ NA 
UKRAINIE*" I  DOSTAŁ SIĘ- PRZED 

KRATKI SĄDOWE. . 
PARYŻ, 3.4. ,W jednym z sądów parys.. 

kich rozpoczęto sprawę przeciwko arcy- 
księciu Wilhelmowi Habsburgowi głośne 
mu Wasylowi Waszywanemu) i jogo „na 
rzeczonej" p. Paulette Couyba. Arcyksią- 
aę, jak wykazują świadkowie, zam eazany 
sostał w tę sprawę z powodu oszustw, 
jakie popełnił z p. Couyba, propagując ja  
koby restaurację monarckji na Ukrainie, 
zagarniając jednak dla siebie zdobyte w 
ton sposób subwencje poszczególnych ide­
alistów.

— Dałem jubilerowi Tarkowskie­
mu z  hotelu Europejskiego broszkę i 
kolczyki do komisowej sprzedaży, a te 
raz mi zaprzecza—skarżył się w koml 
saąjacie warszawskim pewien pozna­
niak p. Gawlikowski.

Sporządzino protokul. W ezwany 
do przesłuchania jubiler oczywiście 
zaprzeczył, jakoby mial otrzymywać 
kosztowności od p. Gawlikowskiego. 
Ten wówczas okazał pokwitowanie, 
gdzie czarno na białem p. Tarkowski 
pisze o przyjętej do komisowej sprze 
dąży broszce i kolczykach.

Sprawa wyglądała bardzo brzyd* 
ko. Do sklepu p. Tarkowskiego del ego 
wano z polecenia prokuratora poli­
cjantów, którzy w obecności p. Gawii 
kowskiego aresztowali jubilera.

Próżno p. Tarkowski dowodził, 
źe cale oskarżenie jest podyktowane 
złośliwością p. Gawlikowskiego, kto* 
py ma z nim porachunki,próżno płakał 
przysięgał się i zaklinał. Osadzono 
go w więzieniu.

Nazajutrz po aresztowaniu jubil© 
ra  okazało się, źe zginął cenny pier­
ścień z wielkim brylantem, za który 
pewien ziemianin zapłacił p, Tarkow­
skiemu parę tysięcy złotych, pozostaj 
w iając klejnot u niego w celu dokona 
nia drobnej poprawki.

P. Tarkowski, dowiedziawszy się' 
o tem, wpadł w  ostateczną rozpacz. 
Zapewniał, źe w chwili opuszczania 
sklepu, wyprowadzany przez policję, 
widział pierścień, leżący na zwykłem 
mieiscu w gablotce.

I  w tej m aterji p. Gawlikowski 
miał coś do powiedzenia, stwierdził 
bowiem kategorycznie, że pierścień 
przedtem zwrócił jego uwagę i będąc 
w sklepie z policją zauważył już brak' 
tego przedmiotu.

H istorja wyglądała bardzo zagad­
kowo, gdyż inne osoby dały odmienno 
zeznania i potwierdzały relację jubi­
lera. Widziały pierścień do ostatniej 
chwili, a  nawet w pewien czas po za­
braniu p. Tarkowskiego.

Jubiler przesiedział parę miesięcy 
w więz-ieniu. W  toku śledztwa dopiert 
okazało się, że p. Gawlikowski był ci 
ehym wspólnikiem p. Tarkowskiego i 
mieli oni ze sobą rozmaite rozrachun­
ki. P. Gawlikowski w późniejszych 
zeznaniach jakoś się poplątał i wyszło 
na jaw, że pokwitowania na bużuterję 
miały charakter dokumentów gwaran 
eyjnyoh, a  &i® rzeczywistych kwitów,

Wobec tego sprawę przeciw jubii© 
rowi umorzono i wypuszczono go na 
wolność.

Zagadkowe zniknięcie pierścienia 
też nie godziło już w p. Tarkowskiego 
gdyż brakło przeciw niemu dowodów. 
Zresztą p. Tarkowski rozumiejąc cię­
żącą na nim wobec ziemianina odpo­
wiedzialność* cywilną, pretensję jego 
pokrył.

Obecnie cała sprawa przyjęła re. 
welacyjny obrót.

Umiera w Poznaniu p. Gawlików* 
ski. Jednocześnie niemal z wiadomo­
ścią. o jego śmierci p. Tarkowski otrzy 
mał z poczty awizację, donoszącą, że 
nadeszła na jego imię wartościowa 
przesyłka z Poznania.

Tknięty przeczuciem p. Tarkow­
ski udał się na pocztę w towarzystwie 
swego adwokata mee. Lenta. W nęm r 
no mu w okienku mały pakuneezek, 
W ewnątrz znajdowało się pudełko od 
papierosów „Bridge", a w nim owinię 
ty  w watę... pierścień z brylantem. 
Ten sam, który zginął w dniu areszto 
wania jubilera w obecności p. Gawli­
kowskiego.

Mała karteczka beż podpisu, leżą­
ca na dnie pudełka, brymtnła:

„Z polecenia p. Gawlikowskiego 
odsv?am“.

Zostało tuż ustalone, iż zmarły do 
ostatniej niema1 chwili nosił ów pier­
ścień na palcu. Miał go jeszcze w szpi

talu. Dopiero na dwa dni przed śmier 
cią chorego zauważono brak klejnotu.

P. Gawlikowskiego odwiedzało kil 
ka osób, musiał więc komuś zaufane­
mu wręczyć pierśoień z instrukcjami,

Światowy związek polaków z zagrani­
cy powiadomi! organizacje polskie na emi 
gracji, że term in zjazdu delegatów mło­
dzieży polskiej z zagranicy przeniesiony 
został z 23 — 27 czerwca rb. na dni 8-10 
lipea rb. Zlot młodzieży polskiej z zagra 
nicy odbądzic sią w dniach 13 i 14 lipea 
rb.

Przyjazd uczestników d o tu  do Warsza 
wy nastąpi w dniu 12 łipea rb., przyczem 
harcerska grupa przybędzie do Spały w

OITTA D EL VATICANO, 3. 4. — 
Papież odbył ta jny konsystorz z udzia 
lem 20-tu kardynałów. W tej liczbie i 
kardynała Katowskiego.

Po przemówieniu kardynała Au- 
rentitego, poświęconem życiu błogosła 
wionyek kardynała FLskera i Toma­
sza More, zebrani kardynałowie wzię­
li udział w głosowaniu, opowiadając 
się jednomyślni© m  kanonizacją obu 
błogosławionych.

Na konsystorzu papież wygłosił 
dłuższe przemówienie, którego pierw­
sza część poświęcona była błogosła­
wionym kardynałowi Fiskerowi i To­
maszowi More.

Następnie ojciec święty px*zeszedl 
do omówienia spraw, które są powo­
dem jego głębokiego smutku. Podkre­
ślając istnienie straszliwego kryzysu 
gospodarczego, politycznego, a prze- 
dewszystkiem moralnego. Papież wy 
raził obawę, by kryzys ten na przy­
szłość nie pociągnął jeszcze groźniej* 
szych skutków:

„Podczas, gdy Jcs-ms® ule wyrównano 
s tra t ostatniej wojny europejskiej, oto 
znowu ciemne chmury, oświetlane aslowr© 
giemt błyska wicami, gromadzą się aa ho. 
ryaioaeia. Napełnia to dusze niepewno, 
iteią I lękiem, tak ż® ma myśl przychodzą 
słowa Chrystusa, gdy mówi! © czasach, 
poprzedzających sąd ostateczny,

Ponieważ wieści © wojnie — ciągną! 
dalej papież —  s ą  tak powszechne i są 
powodem niepokoju i przerażenia, uwa-

NOWY JO R K , 3.4, Tajemnicze 
uprowadzenie córki Rasputina, zaję­
tej w jednym z cyrków w Peru w cha- 
rakteuze poskromicielki zwierząt s ta ­
ło się sensacją dnia w Ameryce.

Córka Rasputina przybyła z P a ry ­
ża do Ameryki, gdzie początkowo zda­
na była na pomoc kolonji rosyjskiej. 
Po pewnym czasie odkryła w sobie 
odziedziczone po ojcu zdolności hipno 
tyzerskie, które postanowiła zużytko­
wać jako poskromicielka zwierząt i w 
ten sposób zarabiała na życie.

Na ośm dni przed uprowadzeniem 
otrzymała list anonimowy, zapowia­
dający jej porwanie: z zemsty za zbrod 
mię, jakie ojciec jej popełniał na na­
rodzie rosyjskim. Zamiast podpisu

co z nim zrobić. Na łożu śmierci palii 
go snać brylant jak  wyrzut sumienia 
i czuł, że nie zamknie spokojnie oczu 
póki nie pozbędzie się żywego świa­
dectwa swej nikezemności.

dniu 11 lipca, celom przygotowania sic do 
ogólnopolskiego jubileuszowego zlotu k ar 
cersiwa i do akcji obozowej.

•Główne uroczystości zlotowe odbędą 
się w Warszawie w dniu  18 llpoa. Dzień 
14 łipea wszyscy uczestnicy zlotu spędzą 
w Spalę, gdzio odbodzie się uroczystość ju 
biieuszu ZHP. W dniu 14 lipca uozestni- 
cy lotu wyjadą na obozy, wycieczki po Pol 
sco itp.

żamy, ż© slussnem jest, byśmy ® tem 
mówili tsSk, jak  tego od nas wymaga po­
wierzony apostolski.

B y narody malały znowu podnieść bro« 
jeden przeciwko drugiemu, by na nowo 
m iała sio łań krew bratnia, by na ziemi, 
na morza I ms niebie miały sie znowu 
szerzyć zniszczeni© I ru ina wszystkiego, 
t© byłoby zbrodnią tak niesłychaną, było­
by objawem tak  obłąkanym.

Nie możemy albowiem uwierzyć, by ci, 
którym  powinien leżeć na sercu dobro­
byt narodów, mieliby je pchać ku rzezi, 
zniszeaeniu mietylk© własnego narodu, ale
znacznej eząśel ludzkości

Gdyby jednak ktokolwiek mia! pope!, 
nić te zbrodnię (oby Bóg oddali! smuiuc 
przewidzenia, które my z naszej strony 
uważamy "a niemożliwe) — wtedy nie 
będziemy mogli zrobić nic poza pon©w„ 
nein zwróceniem się do Boga z modlitwą 
rozgoryczonej duszy: „Rozprosz narody,
które pragną wojny?1 (psalm 67.31).

Tyle powiemy © moralnej niemożliwo- 
śei, jakiejkolwiek nowej wojny. Pozatem 
zarówno nam j&Sc I wielu innym wyda 
je  sie oczywistą również niemożliwość fi» 
zyczna i m stcrjalna wojny w ©becmydh 
ciężkich warunkach*5.

W  dalszym ciągu przemówienia pa 
pież mówił o trzydniowych modłach, 
nakazanych przez, niego w Lourdes, 
dokąd udać się ma legat papieski. Ce­
lem tych trzydniowych modłów ma 
być uproszeni© Boga o pokój.

widniał na liście nieudolni© naryso* 
wany sztylet.

26 ub. m. publiczność napróźno o- 
czekiwała na występ córki Rasputina 
w cyrku- Punkt programu cyrkowego 
musiał odpaść.

Do policji amerykańskiej zgłosił 
się człowiek, który widział na własne 
oczy, że krytycznego dnia córka R as­
putina wsiadła do jakiegoś czerwono 
pomalowanego samochodu, który z 
wielką szybkością odjechał.

Policja am erykańska jest przeko­
nana, że córka Rasputina; padła ofiarą 
mordu.

Wszelkie poszukiwania za nią do­
tychczas nie dały żadnego wyniku.

WCZORAJ NA T&M M IEJSC U  PYTALIŚM Y NASZYCH C ZY TELN I­
KÓW, CZY MYŚLI KTO TERAZ O „GW IAZDCE" ZE W SZYSTKICH 
STRON OTRZYM UJEM Y O D PO W IED ZI, ŻE PY T A N IE  TO — TO 
NONSENS 2 — POCO TERAZ MYŚLEĆ O GW IAZDCE? — ANO ZO­

BACZYMY,

Przesunięcie terminu zlotu m łodzieży polskiej
z zagranicy

Ojciec święty w trosce o pokóf świata

Tajemnicze porwanie córki lasiutina
występującej w amerykańskim cyrku



Przez twórczą oszczędność
do gospodarczego i społecznego wzmocnienia Państwa
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Niema chyba dziś człowieka, k tó­
ryby nie rozum iał i nie odczuwał t r a ­
gizmu klęski bezrobocia, któryby nie 
współczuł z dolą bezrobotnych.

Od współczucia jednak i zrozumie­
n ia do aktyw nej pomocy bezrobotnym  
droga jest daleka, jeszcze dalsza — do 
w alki z samem bezrobociem. W ypo­
wiedziano już niezwykle dużo pięk­
nych frazesów w tej dziedzinie, sto­
czono cały szereg zasadniczych dysku- 
svj, rzucono mnóstwo projektów  i po- 
’rnvsłów. Łatwo jest uznać pomysły i 
wysuwać projekty , o ile niem a równo­
cześnie obowiązku ich wykonyw ania.

Demagog ja  uśm iecha się w ielu lu­
dziom, ,

To też można się spotkać często z 
Bzumnemi w ystąpieniam i o koniecz­
ności walki z bezrobociem w drodze 
zorganizow ania na szeroką skalę ro­
bót" publiczny cli, o olbrzymich fundu­
szach, jak ie  muszą być na tę. akcję 
przeznaczone ze strony rządu. Szkoda 
tylko, że projektodaw cy nic w ysuw a­
ją jednocześnie konkretnych p ro je k ­
tów, z jakiego źródła rzącł ma czeipao 
te fundusze. To też hasła tak ie  zgory 
skazane są na pozostanie w dziedzinie 
m niej łub bardziej pięknych frazesów.
Nie zmniejsza to jednak w agi samego 
zagadnienia i konieczności realnej wal 
k i z bezrobociem, do znaleziei^a pracy 
dla tysięcy, pozbawionych możności
tarobkiw ania.

Nie jest możliwem sztucznie n a ­
kręcać konjunkturę, niepodobna jest 
nagie poszerzyć istn iejące dziś w a r ­
szta ty  pracy i tam  umieścić bezrobot­
nych. Trzeba dla nich znałezc inne za­
jęcie. Tern najprostszem  innem zaję­
ciem są isto tn ie roboty publiczne, bo- 
boty publiczne są niezbędne w Pob^e 
n ietyłko dlatego, że dadzą możność 
zatrudnienia  ogromnej ilości robtm - 
ków, ale i dlatego, że pozwolą zaspo­
koić szereg poważmych braków w cizie 
dżinie potrzeb ogólnupanśtw-owj cli. 
rozbudowy kolei, dróg, regulacji rzek, 
a więc braków, jak ie  odziedziczyliśmy 
n iestety , po daw nych zaborcach.

To też nie jes t trudnem  u nas zn a ­
lezienie terenu  dla ekspansji robot 

! publicznych; trudność polega jeclynio 
na  znalezieniu ich finansowego po 
krycia.

‘B rak  środków finansow ych spow o­
dował, że dotychczas nie przeprow a­
dzono szeregu najniezbędniejszych ro ­
bót w tym  zakresie, że marny jeszcze 
cale ogromne połacie k raju , w k tó ­
rych dziesiątki kilom etrów trzeba je­
chać do kolei, gdzie b rak  jest równie*
dnóg bitych.

Z chwilą, kiedy splotły się u  nas 
w sposób bardzo mocny dwa rów no­
ległe zagadnienia: nadm iar rąk  clo 
pracy i konieczność przeprow adzenia 
niezbędnych robót publicznych — m u­
szą się znabźe i pieniądze — da je 
społeczeństwu.

To też należy przyjąć z wielkiem 
uznaniem  pro jek t pożyczki inw esty ­
cyjnej, w ysunięty przez rząd, a -uchw-a
lony przez sejm.

W  okresach ciężkich dla państw a, 
społeczeństwo m usi się zdobyć na 
w ielki wysiłek. Społeczeństwo nasze 
m a zresztą św ietne wyczucie w ty en 
spraw ach i zawsze dotychczas na w y­
siłek tak i zdobyć się potrafiło.

Najw ięcej zrozum ienia w ykazuje 
jednak  św iat pracy. Pracow nicy p ier­
wsi odezwali się na  apel rządu dziele­
n ia  się pracą. Ci, co pracę posiadali, 
z własnej woli, ba — często naw-et w y ­
m uszając w t drodze s tra jk u  zgoclę 
przedsiębiorców — oddawali częsc 
pracy kolegom bezrobotnym lub czę­
ściowo bezrobotnym. . ...

T ak  samo gorąco odezwał się św iat 
pracy  na  hasło pożyczki nai jodow ej • 
procentowo najw iększy udział w po­
życzce wzięli pracow nicy i robotnicy.

N ie u lega najm niejszej w ątp liw o­
ści. że tak ie  same zrozum ienie znaj­

dzie i pożyczka inw estycyjna.
Człowiek pracy  nie znosi frazesu, 

człowiek p racy  przyw ykły je s t do czy 
nu. W ie, że nie trzeba wygłaszać pięk­
nych mów o konieczności robot pub­
licznych, ale że obowiązkiem każdego 
obywatela, m ającego pracę, jes t p rze­
znaczyć część swych stałych dochodow 
na zatrudnienie pozbawionych pracy.

Przeznazają.c część swych docho­
dów n a  pr.emjową pożyczkę inw esty­
cyjną, łączymy w znakom ity sposcb

staranie o dobro ogółu ze staraniem  o 
własne dobro. Pożyczka ta bowiem, 
jako lokata oszczędności, jest dla sub­
skrybenta w yjątkow o korzystna. Dla 
ogółu zaś oznacza skuteczną, walkę z 
p lagą bezrobocia, bezrobotnym przy­
nosi oddawna upragnioną pracę, do 
życia gospodarczego wnosi ożywienie 
obrotów, dla państw a wreszcie p rzy ­
nosi inwestycje, bez k tórych  ̂ dalszy 
ieg-o rozwój jest nie do pomyślenia.

J .  M.

. w -

Jak uzdrowić stosunki w handlu
Znamienny glos przemysłowca

obchodzi w tych dniach 7(1 rocznicę 
urodzin. Gen. Ludendorf odegrał zna­

czną role w wielkiej wojnie

S ytuacja  w hand lu  jest od szeregu la t 
uw ażana za wysoce nienorm alną. Istn ie- 
ją  bowiem w pew nych dziedzinach handlu 
przerosty, które w in teresie samego ku 
pieetw a pow inny być usunięte. Przcde- 
w szystkiem  istn ie je  nadm ierne pośrednie 
two miedzy przym ysłoweem  a kupcem de 
talicznym , k tó re  wpływa niekorzystnie 
na kształtow anie sią cen detalicznych.

Przed  w ojną to pośrednictwo znajdowa 
ło sic w rekach hurtow nika. H urtow nik 
posadal odpowiednie k ap ita ły  obroto­
we, z a m a w i a ł  na w łasny rachunek ton ti­
ry  w fabryce i udzielał na  własne ryzyko 
kredytów  odbiorcom. Po wojnie liczba 
hurtow ników  niesłychanie wzrosła i spa­
dli oni właściwie do ro li pośredników 
m iedzy kupcem detalicznym  a produeen 
tern.

W  tych w arunkach je s t rzeczą oczy­
w istą, że hurtów , nie spełniają swej roli 
w w ym ianie tow arow ej, a  są tylko, zbę­
dnym i pośrednikam i, którzy  w pływ ają  na 
wzrost, rozpiętości .cen miedzy cenam i ta  
bryezneańi i detalieznem i. H urtow nicy 
nie posiadający kapitałów  i nie dający 
gw arancji fabrykom  za regu larne  polery 
cie należności za towar, sta li sie organem  
szczątkowym, którego am putacja  jest o. 
beenie* konieczna w interesie życia g-ospo 
darczeg-o.

O statnio w tej spraw ie toczy się w p ra  
sie gorąca polemika. Miedzy innem i za­
b ra ł głos dyr. B. Bartkiew icz, przedstaw i 
ciel p o w ażn e j'fab ry k i chemicznej, k tóry

stw ierdził wyraźnie, że handel hurtowy, 
jest „całkpweie zdezorjontowany, a sto_ 
sunki w nim. panujące, zabagnione do te­
go stopnia ,że przemysłowcy poważni za­
s tan aw ia ją  sie nad tern, czy nie należy 
przejść ponad hurtem  do bezpośredniej 
obsługi detalistów  przez fabryki".

D alej dyr. B artkiew icz naw ołuje w 
swym arty k u le  przemysłowców do be/po 
średniej obsługi detalistów  .

O pin ja  powyższa wywołała duże w iąże 
nie w sferach handlowych, k tóre ż; czli- 
wie patrzą  na organizow anie przez prze 
mysi w łasnych składów hurtow ych. Row 
nocześnie jednak w yrażane są obawy, 
aby przeriiysłowcy, elim inując handel 
hurtow y, nio zakładali w łasnych dotaliez 
nych sklepów fabrycznych, gdyż wów­
czas zam iast uzdrowienia sy tu ac ji  ̂ ku- 
piectw a w yw ołaliby jeszcze większy chaos 
i przesilenie. Je s t bowiem rzeczą zrozu­
m iałą, ' że przem ysł może dotrzeć obecnie 
łatw o do detalicznego kupca, pom ijając
zbędnego pośrednika; alk z p rak ty k i wie
my, iż u trzym anie  detalicznych sklepów 
fabrycznych je s t b. kosztowne i nie daje 
pożądanego efektu dla konsurn. Dlatego 
też kupcy detaliczni w yraża ją  zyczeme, 
aby uzdraw iając życie handlowe p. prze 
m ysłowcy nie wylewali wody z w anny 
w raz dzieckiem... i  nie tw orzyli ciężkiego 
biurokratycznego ap ara tu  handlowego dla 
konkurencji z kupcam i detalicznym i,
gdyż to może poderwać zupełnie życie 
gospodarcze i pogłębić jeszcze kryzys.

Z komitetu wykonawczego
pracowników

W W arszaw ie  odbyło się pod p rze­
w odnictw em  p rezesa  Ą. M inkow skie- 
o-o pełne posiedzenie k o m ite tu  w y k o ­
naw czego u n ji zw iązków  zaw odow y ca 
pracow ników  um ysłow ych, k tó re  po 
za ła tw ien iu  szeregu  sp raw  n a tu ry  o r ­
g an izacy jn e j p rzeprow adziło  szczegó­
łow ą d y sk u sję  nad  w ykonaniem  u- 
chw ał o sta tn iego  posiedzen ia  ra d j  
naczelnej u n ji i pow ziął n as tęp u jące
decyzje: , , •

W sprawie s to su n k u  do robotin- 
czych o rg an izacy j zaw odow ych s tw ier 
dzono, iż u n ja  je s t jed y n ą  re p re z e n ­
ta c ją  ru ch u  zawodowego p raco w n i­
ków um ysłow ych. W zw iązku  z tera 
u n ja  p o tęp iła  akc ję  ty ch  o rgan izacy j

unji związków zawodowych
umysłowych
robotniczych, k tóre usiłu ją  rozbijać 
jednolity" ruch zawodowy pracow ni­
ków umysłowych.

W  związku z omawianeini projek­
tam i dalszej reform y ubezpieczeń spo­
łecznych kom itet wykonawczy posta: 
now ił ’ przedstaw ić p. prem jerowi 
szczegółowy mem orjał, dotyczący tych
ubezpieczeń.

K om itet wykonawczy polecił ko­
m isji stud jów ubezpieczeniowych zba­
danie nowowprowadzonego obecnie w 
ubezpieczeniach, społecznych system u 
lekarza domowego, oraz przekazanego 
przez radę naczelną zagadnienia w y ­
odrębnienia ubezpieczenia chorobowe­
go pracowników umysłowych.

S liPlIEll MtKl Wilii
Przeszło 145> lat upływa od wiekopomne 

go w dziejach Polski dnia 4 kwietnia ITSt 
roku, kiedy to na raeławickiem błoniu 
dzielni chłopi krakowscy pod wodzą rake 
ehanego Naczelnika Kościuszki rozbili 
przeważające siłą wojska moskiewskie.

Zwycięstwo racławickie jest imponują 
ce przedewszystkiem jako czyn zbrojny, 
któremu równych niełatwo znaleźć w hi­
storii. Świadczy on wymownie o bitnośei 
ludu polskiego, który w brawurze 
jak widać, nie ustępuję wsławionej % m  
stwa na całym świeeie szlachcie naszej, 
skoro z kosą w ręku, bez zmrużenia po­
wiek, lud ten iść potrafił na grad karta- 
c-y.y i rozgromić zapraw ne w bojach huf­
ce carskie. Zwycięstwo to jest również1 do 
wodem, jak genjalnym  strategikiem i 
taktykiem był nasz nieśmiertelny Koś­
ciuszko, który wiedział gdzie i jak użyć 
taki rodzaj broni, aby odjnieśe sukces i 
nie przelać napróżno drogiej krwi brat­
niej.

Nie by! to zresztą czyn odosobniony, asni 
c-o do ludu polskiego, ani też c-o do Kośeiu 
szki. Nie po raz pierwszy, ani też nie pa 
raz ostatni spadły tu kosy chłopskiej na 
karki obcych zaborców, wyciągających 
chciwie ręce po ziemie nasze i usiłujących 
zakuć nas w kajdany.

Już przed pięciuset laty na polach 
Grunwaldu wziął uzbrojony w kosy i ee 
py lud polski udział w- pogromie Krzyża 
ków. Kościuszko już przed Racławicami 
wstawił sic pod Dubienką i niewątpliwie 
byłby odniósł! zwycięstwo ostateczne nad 
wrogiem, gdyby opróc-z pomocy ludu miał 
większą armję. Po Racławicach zaś w 
każde;u powstaniu kosynierzy byli po­
strachem dla wojsk zaborczych.

Chłopi polscy dobrowolnie chwycili! 
wówczas za kosy i poszli do walki z. zabór 
c-ą. Świadczy to, że chłopu w Polsce by 1® 
lepiej, niż gdzieindziej, więc kłamstwem  
były szumne oświadczenia Moskali i Pr» 
saków, że idą wyzwalać lud polski z pod 
jarzma szlachty.

i a d o m o ś c t  racżjgsw e__

Opinja Timesa o polskiej nowej 
Konstytucji

,Times‘‘ ogłasza, obszerną koresponden 
cję z W arszawy na temat reformy kolisty
tueji w Polsce. , , ,

Korespondent podkreśla, ze w debatacJ 
sejmowych nad reformą konstytucji, przy 
wódey opozycji, którzy starali się cowiesc 
iż skrajnie liberalna forma rządu, praewi 
dziana W konstytucji z r. U 21,'jest typem  
najodpowiedniejszym dla Polski, nie by 
bynajmniej przekonywujący.

‘ Chaos, jaki zapanował przed 
1926 r., uzasadnia całkowicie akcje rew 
cyjną, jaką wówczas przedsięwziął Mar­

szalek P iłsudski. . . , -
D ziennik zaznacza, że w- przeciwień­

stwie do konsty tucji z r. 1921, uchwalonej 
jako symbol odrodzenia narodowego, no­
wa konsty tucja  ukróca de ju re  zbyt wy­
buja łe  przyw ileje Sejmu, de facto ograni 
ezone już od m aja  1926 r. . . .

N aw et po uzupełnieniu nowej konsty tu  
c ji ustaw am i, uzupełniająeerni m ezaia 
tw ione dotychczas kwest je, jak  ordynacjs 
w yborczą — kończy „ lim es  - s u r n  u’ a 
polityczna Polski opierać sie, będzie nadal 
n a  osobie M arszałka Piłsudskiego.

h u m o r  w  p o l s k i e m  r a d j  o
Audycje railjowe, poświecone humoro­

wi reprezentują obecnie w Polskiem Ra. 
djO' rozgłośnie lwowska, wileńska i war­
szawska. „Loża Szyderców", którą nadto* 
Warszawa, jest obecnie w- stadium reor 
ganizaeji, Na. zaproszenie Wjdzm.u lite 
rackiego świetny poeta i satyryk Jufcan 
Tuwim objął kierownictwo „Lozy 
eów‘. Nazwisko znanego poety daje t ek 
mie, że audycje „Loży Szyderców utrzy­
mane będą na. wysokim poziomie .Juz d 
tymczasowa współpraca Tuwima z Poł- 
skiem Radjo dała tak znakomite audycje, 
jak „Wieczór fraszek polskich , „Audycja 
pijacka*’ itd. Dalsze wieczory „.Lozy 
derców” poświęcone będą satyrze, parodji 
piosenkom kucharek, dziadom spod kos do
ła itd. .

W dziedzinie humoru W ydział Litera®.
ki projektuje szereg inowaeyj, które W  
realizowane w ciągu wiosny i lata rb^Mi* 
tlzy innemi istnieje projekt wciagnnseia 
słuchaczy radja do czynnej współpracy w 
tworzeniu humoru radiowego.
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Będzie, czy nie będzie obniżka plac
robotniczych w Iow. grodzieckiem?

/ [ f i

W zwią&ku z naszą wczorajszą no- 
tatką, w sprawie obniżki plac robot­
niczych w towarzystwie grodzieckiem. 
dyr. Skarbiński oświadczył nam, że 
obniżka ta stosowana będzie od dnia 
1 bm., bez względu na to, czy kopal­
nia otrzyma większy kontyngent wy­
dobycia, czy też nie,* * *

Na ostatniej konferencji w mspek 
toracie pracy w Sosnowcu, w sprawie 
obniżki zarobków robotniczych w to­
warzystwie grodzieckiem, delegaci ro­
botników i przedstawiciele związków 
zawodowych oświadczyli, że będą pro­
wadzili pertraktacje dopiero wówczas, 
gdy przyznany będzie przez ministe 
rjum większy kontyngent wydobycia 
wągla. Przy obecnym bowiem wydoby 
ciu robotnicy otrzymaliby naskutek 
obniżki zbyt niskie płace.

Jak  nas poinformował inspektor 
pracy inż. Wesołowski, obniżka ta nie 
jest ostatecznie zdecydowana, gdyż 
w tej sprawie musi się odbyć jeszcze 
konferencja pomiędzy przedstawicie­
lami dyuekcji i robotników.

Inspektor pracy oczekuje na deey-

PBOTEST MŁODZIEŻY W ZA­
GŁĘBIU PRZECIW  SZYKANOM 

N IEM IECK IM .
Międzyszkolny komitet redakcyjny 

„Kuźni młodych” w Sosnowcu urzą­
dza dzisiaj o godz. 17 w sali gimna­
zjum im. Em, P later w Sosnowcu (ul. 
Wawel) zebranie protestacyjne 
szkół średnich i zawodowych w -So­
snowcu w związku z odebraniem praw 
publicznych gimnazjum polskiemu w 
Bytomiu.

Na zebraniu będą przemawiać pp.s 
dyr. Mazur, naeżelnik Nawrocki, l i ­
czeń ginain. im  Wyspiańskiego, — R. 
Fiszel, uczenica girnm H. Rzadkiewi- 
czowej — J . Polewkówna.

Ze względu na doniosłe znaczenie 
zebrania uprasza się uczenice i ucz­
niów o liczne przybycie.

„TYDZIEŃ CZYSTOŚCI" w SOSNOWCU
•W związku z tygodniom czystości w So 

snowcu odbędą się następujące odczyty: 
Odczyty dla właścicieli nieruchomości i 

adm inistra torów:
Dziś o godz. 19 w lokalu ośrodka zdro­

wia przy ul. Teatralnej 4 odbędzie się od­
czyt, który wygłosi dr, Faliński (dla śród 
mieśeia).

Dnia 5 bm. '’o godz. 19 w lokalu szkoły 
ar. 6 przy u l  Wawel (dr, D. Mayer — dla 
Sielca).

Dnia 5 bm. o godz. 19 w lokalu szkoły 
przy ul. Żytniej (clr, A., B iiik — dla Po. 
goni).

Temat odczytów: „Obowiązki właści­
cieli nieruchomości w  świetle nowych 
przepisów regulaminu sanitarno - porząd­
kowego".

Dla dozorców domowych:
Dziś o godz. 1930 w ,lokalu ośrodka 

zdrowia przy ul. Teatralnej 4 (dr. K. Fn- 
'-liński — dla śródmieścia).

Dnia 5 bm. o godz. 19.30 w lokalu szko­
ły  nr. 6 przy ul. Wawel (dr. D. Mayer — 
dla Siełea).

Dnia 5 bm. o godz. 19.80 w  lokalu szko­
ły  przy ul. Żytniej (dr, A. Bilik — dla P o­
goni).

NOWE WŁADZE POWIATOWE ZWJIĄ, 
ZKU STRZELECKIEGO.

Odbyło się konstytucyjne zebranie no­
wych władz powiatowego związku strze­
leckiego w Zagłębiu.

Zarząd ukonstytuował się następująco: 
pp. prezes — prezydent J. Kaczkowski, 
wiceprezesi-; W . Szenk i Abratański, se­
kretarz — Szczygielski, skarbnik — J„

iaeek, ref. oświatowy — Kwiatek, refe­
rent dla spraw kobiet -  Pierzchało wa,
n i v w T  i b,a TomaaK 4 Prezes kola przyjaciół Strzelca starosta Heynar. Ko
misja rewizyjna: przewodniczący _
Wolski, zast. — p. Luehowieo, sekretarz—
p. Szpineter, członkowie: dyr. Mazur i dr
Rajs,

zję ministerjum, poczem odbędzie się 
konferencja, na której spraw a ta  zo­
stanie ostatecznie załatwiona.
STOLARZE w SOSNttWCU NADAL 

ST R A JK U JĄ .
S trajk  robotników stolarskich w 

Sosnowcu trw a w dalszym ciągu.

Pertrak tacje  pomiędzy robotnika­
mi a m ajstram i stolarskimi nie dają 
żadnego rezultatu,

W  dniu 9 bm., w inspektoracie p ra  
ey w Sosnowcu odbędzie się konferen­
cja z delegatami strajkujących robot­
ników i właścicielami warsztatów sto-' 
larskich.

W gmachu ratusza w Sosnowcu od 
było się organizacyjne zebranie przed 
stawicieli instytucyj i organizacyj w 
związku z urządzeniem na terenie So­
snowca tygodnia propagandy i zbiór­
ki na rzecz polskiego związku zachod­
niego.

Zagai! zebranie przedstawiciel sta­
rostwa magister L, Kruszewski, po­
czem przewodnictwo objął dyr. Led- 
wos, sekretarzował p. Tiplie. Zada­
niem „tygodnia” będzie bliższe zapo­
znanie społeczeństwa z warunkami ży­
cia polaków na terenie Niemiec, zdo­
bycie środków na cele szkolnictwa i 
pracę kulturalno - oświatową.

Tydzień z w. zachodniego winien 
się stać podnietą dla wysiłków w kie­
runku pomnożenia środków materjal- 
n-ych ludności -polskiej w Niemczech. 
Zamierzenia te należy jednak poprzeć 
czynem konkretnym — w formie o- 
fiary pieniężnej.

Po omówieniu programu „tygod­
nia”, który odbędzie się od 31 do 7 bm, 
powołano do życia sekcje. Do sekcji

Echa wystawy
legionowo~mepodległościowej w Sosnowcu

Odbyło się likwidacyjne posiedze­
nie komitetu wystawy lągjonowej i 
niepodległościowej w Sosnowcu, któ­
ra zgórą przez dwa miesiące otw arta 
była w ratuszu, stanowiąc swego ro ­
dzaju ewenement historyczny i kultu­
ralny, nietyłko dla Zagłębia, lecz i 
dla dalszych ośrodków, sąsiadujących 
z Zagłębiem.

t t l  K   ..JUR __
ły z Częstochowy, z Kielc, z olkuskie­
go, ze Śląska, z pow. włoszezowskie 
go, A nawet i z Piotrkowa. 'Sukces 
moralny wystawy, o co zresztą chodzi­
ło  głównie organizotorom — jest na­
prawdę imponujący.

Komitet wykonawczy wystawy le­
gionowej i niepodległościowej — za 
naszem pośrednictwem — wyraża go­
rące. podziękowanie wszystkim tym o- 
sobem, które w jakikolwiek -sposób

Powtórna groźba licytacji Banku Zagłębia
Otrzymaliśmy poniższy list:
Bank towarzystw spółdzielczych 

wyznaczył powtórnie licytację banku 
Zagłębia na dzień 24 m aja br.

Dłużnicy, posiadający w tym ban­
ku niewykupione weksle winni bez­
zwłocznie wpłacić większą ratę i prze­
dłożyć władzom banku spółdzielczego 
w W arszawie plan spłat ratam i wek­
sli z procentami. Raty należy wpłacać 
czekiem P. K. O. nr. 112. Należy to 
uczynić ja k  najspieszniej.

Jeżeli licytacja dojdzie do skutku, 
to winę poni-osą bezwzględnie, dłużni­
cy, którzy świadomie nie chcą płacić 
zobowiązań. Władze banku Zagłębia 
będą zmuszone ogłosić imiennie współ 
winnych ruiny banku. Gdyby właści­
ciele weksli w banku tow. spółdziel­
czych w ciągu czterech lat małemi ra ­
tami spłacali swoje zobowiązania, nie 
doszłoby do licytacji i kosztów, które 
rosną z dnia na dzień.

Są klienci, którzy mają również 
weksle w banku polskim, w banku go<-

spodarstwa krajowego i w portfelu 
banku Zagłębia. Do tych ludzi piszą 
władze, banku upomnienia i prośby o 
spłacenie cudzych pieniędzy,

Należy te pieniądze dziś zwracać. 
Zły przykład, że ktoś kradł w banku 
nie może dodawać nikomu otuchy, że 
i pożyczającemu przysługuje prawo 
niepłacenia.

Udziałowcy byli wezwani do skła­
dania po 1050 zł. W płaty idą powoli. 
Należy^ bezwzględnie wpłacać po 150 
zł. gotówką, i resztę wekslami po 50 
zł. Pieniądze tę będą podstawą do roz­
mów ugodowych. Udziałowcy muszą 
wystąpić do układów z pewnemi ak­
tywami.

W przyszłym tygodniu przystąpią 
władze banku Zagłębia do rozmów z 
komitetem wkładców, po powrocie 
adw. Brauna z Warszawv. Urzędnik 
banku Zagłębia udziela informaeyj co 
d-rO.rmio popołudniu od czwartej ' do 
siódmej,

j|<—BMWftt-W/H
uCzwartck

4kw iecień

T ftóeń  Dolskiego związku zachodu ega w Sosnowcu
Z ZEBRANIA  KOM ITETU ORGANIZACYJNECiSO,

propagandowo - odczytowej zostali 
wybrani pp.: dyr. Zillinger —_ prze­
wodniczący, p. K antor - Mirski, red, 
Sperling, red. Ćwłerk i red, Oskółski.

Do sekcji finansowej pp.; P . K u ­
charski — przewodniczący, p. Grusz­
czyński, p. Tencer i p. Strzałkowski.

Do sekcji imprezowej; rpd. Oskói- 
ski. — przewodniczący, dyr. Kryge- 
równa. p. Konieczna, p. Korzeniowscy 
dyr. Mazur, p. Baromski i p, Borowiec,

Do sekcji zbiórkowej: mgr, .K ra ­
szewski —• przewodniczący, p. K o­
nieczna, dyr. Kąygerówna, p. K uchar 
ski, p. Wojciechowski, p. Cholewa, p, 
Stypa, kom. Iskra, p. Szczygielski i 
p. Wojciechowski.

Na czele komitetu, stoi dyr. Ledwos 
ora.z zarząd związku z prezesem dyr. 
Puchalskim.

Program  tygodnia zapowiada w 
niedzielę nabożeństwo, odczyty propa­
gandowe, zbiórkę uliczną, oraz czar­
ną kawę w A drji z bogato urozmaico­
nym programem artystycznym,

przyczyniły się do powodzenia i u- 
świefnienia wystawy, a w szczególno­
ści: wiceprezydentowi Almstaedtowi, 
który zrobi! wszystko, aby wystawa 
otrzymała odpowiednie ramy, komen­
dantowi pow. p. p. kom. Koeuperowi, 
kom. Ciesielskiemu, naez. Martinowi, 
nacz. Iskrze, redakcjom pism w So­
snowcu, Katowicach i Częstochowie-, 
właścicielom kin za wyświetlanie bez­
płatnej reklamy, funkcjonariuszom po 
licji, ofiarodawcom eksponatów itd.

Krótkie to sprawozdanie byłoby 
niekompletne, gdybyśmy od siebie nie 
zaznaczyli, że duszą wystawy, jej wła 
ściwym organizatorem — był kpt. 
Andrzej S tyka, który niezmordowaną, 
energją i pracą przyczynił się w lwiej 
części do imponujących 'wyników 
wystawy.

Dz.S: Izydora B. W, L>, K,
Jutro: f  Wjcentego, Irany 
Wschód słońca: 5.00 
Zachód słońca' 6.18

H A O J O
WASSZAWA,

Czwartek, 4 kwietnia,
6.39 Kiedy ranne wstają zorze. 6.36 Gim 

nastyka. 6.59 P łyty . 7.15 Dziennik poran­
ny, 7.45 Program na dzień bieżący. 7.50 
Wskazówki praktyczne 8.90 Audycja dla 
szkół 11.57 Sygnał czasu. 12,99 Hejnał z 
Krakowa. 12.08 Wiadomości meteorologi­
czne, 12,95 Koncert z Wilna, 12.59 Chwilka 
dla kobiet. 112.55 Dziennik południowy. 
13.09 P łyty . 18.59 Wiadomości o eksporcie 
polskim. 18.55 Przegląd -giełdowy. 15.45 
Koncert. 16.89 Pogadanka w jąz, franc. 
16.45. P łyty. 17.90. Reportaż z Instytutu  
Radowego w Warszawie. 1015 Koncert 
popularny. 17.59 Poradnik sportowy, 
18.08 P łyty. 18.15 Szkic literacki z Łodzi.. 
18.30 Skrzynka ogólna. 18.49 Życie arty  
styczne stolicy. 18.45 P łyty . 19.07, P ro­
gram na dzień następny. 1-3.15 Nowiny 
leśne. 19.25. Wiadomości sportowe. 19.35. 
.Płyty. 19.59 Felieton aktualny, 20.99 Au 
dycja muzyczna. 20.45 Dziennik wieczór 
ny. 20.55 Jak pracujemy i żyjemy w P o l­
sce. 21.09 Teatr Wyobraźni. 21.30 Koncert, 
ze Lwowa. 22.90 Koncert reklamowy. 22.15 
Koncert. _ 22.35 Śpiewy historyczno J„ 
Ursyna Niemcewicza. 23.95, Dalszy ciąg  
koncertu. 23.95 Rozmowy z a n g ,  słuchacza 
mi.

KATOWICE,
Czwartek, 4 kwietnia,

6JO. Transmisja 7  Warszawy. 7.45. Pr* 
gram i:a -dz. bież. 7.50. Wskazówki prat- 
tj ozne. 8.00. Transmisja z Warszawy. 11.57 
Transmisja z Warszawy. 13.50 Giełda zbo 
żowa, 13.55 Życie artystyczno i kulturalno 
Śląska. 15.45 Transmisja z Warszawy, 
18.45 Transmisja z Łodzi. 18.89 Karlikowa 
poczta, 18.45 Transmisja z Warszawy. 
19.07 Program na dzioń następny, 19.15 l i ­
twory poetyckie. 19.25 Wiadomości sporto 
we. 19.39 Transmisja z  Warszawy. 19.35 
P łyty. 19.50 Transmisja z Warszawy i 
Lwowa. 20.45 Transmisja ze Lwowa. 22-05 
Koncert reklamowy. 22.15 Transmisja s  
Warszawy.

WARSZAWA.
Piątek, 5 kwietnia.

6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze* 
6.33 Pobudka do gimnastyki. 6.38 Gimna­
styka. 6.59, 7.25 Muzyka z płyt. 7.15 Dzień 
nifc por. 7.45 Program na dzień bieżący, 
7.59 „Wskazówki praktyczne”4. 809 And. 
dla szkół. 11.57 Sygnał czasu % W aim, 
Obs. Astr. 12.09 Hejnał z Krakowa. 12,08 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 Muzy 
ka salonowa. 12.50 Chwilka dla kobiet. 
12.55 Dziennik południowy. 13.00 Koncert 
z Poznania. 13.59 Wiadomości o eksporcie 
polskim... 13.55 Przegląd giełdowy. 15.45 
Płyty. 16.99 Audycja muzyczna. 16.39Poga 
dąnka przyrodnicza dla dzieci. 1645 Kwa 
drans wielkich artystów. 17.09 Dyskutuj­
my o wartości pracy. 17.15 Koncert orga 
nowy. 17.40 Audycja dla chorych. 18.19 
Głupi Jokób. 18-30 Koncer' reklamowy* 
18Ą5 Muzyka salonowa. 19.07 Program na 
dzień następny. 19.15 Skrzynka -rolnicza. 
19.25 Wiadomości sportowe. 1935 Piosenki 
ze Lwowa. 19.59 Feljeton aktualny. 29.09 
Jak spędzić świpto? 29 95 Pogadanka mu­
zyczna. 29.15 Koncert. 22.89 Eeeytaeje po. 
eeyj, 23.00 Wiadomości meteorologiczne. 
23.05 Płyty.

1 Kielc
(k) Oskarży! nieś a imiennych czeladni­

ków szeweldeh, Zełik Fajersżtaj®, zam. w 
Kiełeaefa prz-y ul. K ilińskiego, zameldo­
wał, że dał szewcowi Janowi Matyczkowi. 
zam. na przedm. Barwinek, skórę na 13 
par obuwia damskiego, wart. 199 zL, (Go­

rkiemu, zam. na Baraaówku, skórę na 
20 par obuwia damskiego, wart. 140 zł. i 
Bochenkowi, zam. rowrreż na Barwinku, 
skórę na 5 par obuwia damskiego, wart. 
35 zł., z której to skóry wymienieni szew­
cy m ieli mu zrobić obuwie,

Gdy Fajersztajn zgłosił sic do nich po 
odbiór obuwia, szewcy oświadczyli, że o , 
buwia nie posiadają .gdyż jo sprzeda Li, 
przywłaszczając sobie pieniądze.

(k) Awantury pijaków, Na ul. K iliń­
skiego róg Sienkiewicza w Kielcach poja 
wili sią pijani Sianisław Wojda, zam, 
przy ulicy Cichej 1Q, Stanisław Daleszak, 
zam. przy ul. Śniadeckich 23 i trzeci nie­
znany osobnik, którzy poczęli nią awantu 
r ° '  ■’ó, wowołując zbiegowisko około 20® 
osób. »

->ojdą i Daleszaka osadzono w areszK 
oie.
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X Z ag łęb ia
ZJAZD ZWIĄZKU MIAST W W AR­

SZAWIE.
W nadchodzący piątek wyjeżdżają do 

Warszawy na zjazd związku unast pol­
skich z Sosnowca: prezydent Kaczko w ł M , 
v. ceprezydent Almstaedt, radni: Ham aa- 
kicwicz. An gier i Lejzorgen.

z ł o d z i e j e  s c h w y t a n i  w  s o s n o w ­
c u .

Onegdaj zatrzymani zostali mieszkań­
cy Sosnowca: Stefan Wójcik {Żabia 7) i 
Mieczysław Kulawik (Orla 10-a). którzy 
w lutym br. dokonali kradzieży z miesz­
kania K onstancji Kruż (Sosnowiec, O rla

10>Scliwytaui złodzieje przekazani zostali 
władzom sądowym.

_  poczta a publiczność. W sali świetlt 
oy pocztowego przysposobienia wojskowe­
go w Będzinie wygłoszony został odczyt 
przesz M arjana Jędrala, referendarza dy ­
rekcji okrągu poczt i telegrafów w Krak© 
wie pt. „Poczta a publiczność'1 ze szczegół 
hem uwzględnieniem nowych udogodnię© 
dla niej wprowadzonych,

W odczycie tym prelegent zaznajomił 
publiczność z nowemi działami służby po­

cztow ej. przekazami rozrachunkowemu po 
sztą peronową, hotelową, ze zleceniami 
inkasowemu oraz wykazał korzyści z prze 
Byłania przesyłek pocztowych! pocztą lo t­
niczą.

— Rekolekcje w kole absolwentek sak, 
handlowej im. Kr. Jadw igi w Sosnowcu. 
Zarząd kota absolwentek zawiadamia, i* 
w dniach 15, 16 i 17 bm. o godz. 19 odbędą 
się w sali szkoły, ul. Zygm unta 7, rekolek­
cje dla absolwentek. Nauki rekolekcyjne 
wygłosi ks. pref. Z. Ługowski. Zgłoszenia 
pi-zyjmuje kaneelarja szkoły, tel. 4-73. w 
godz. od 9 — 14.

— S centralnej targowicy w Mysłowi­
cach. Na targowicę spędzono w ub. tygod 
niu: 695 szt. bydła, lsOA szt. świń. 109 szt. 
cieląt, razem 2097 sz t  zwierząt.

Płacono az 1 kg. żywej wagi za: (ceny 
loco targowica łącznie z kosztami han ©- 
wemi) bydło: od 35 gr. do 65 gr., cielęta £ 
od 85 gr. do 65 gr.. świnie: od 69 gr. do 85
g r .

Przebieg targu: tendencja słaba.
— Wywiadówka rodzicielska o postę­

pach w nauce i zachowaniu się uczniów, 
i uczenie miejskiego gimnazjum kanało­
wego i szkoły handlowej w Chorzowie, od 
będzie się dnia 5 bm. o godz. 16 w auli 
miejskiego insty tutu  kształcenia handlo­
wego. Wywiadówka poprzedzona będzie 
zebraniem rady rodzicielskiej zakładu.

_  Podziękowanie. Zarząd stowarzyszo­
n a  św. Wincentego a  Paulo iia Pogoni 
składa najserdeczniejsze podziękowanie 
zrzeszeniu sędziów i prokuratorów za zło­
żenie ofiary 25 zł, dla najbiedniejszych m. 
Sosnowca.

— Odczyt peowiaków w Dąbrowie. 
Związek peowiaków (POW.) w Dąbrowie 
w lokalu własnym przy ul, Kolejowej nr.
4 urządza cykl odczytów na najaktualniej 
sze tem aty dla szerszej publieznośeu 
W stęp bezpłatny. Pierwszy odczyt na te­
m at nowa ustaw a ustrojowa Rzeczypo­
spolitej wygłosi dziś wieczorem p. W in­
centy Kuźniak.

— Skazanie komunistów. Sąd okręgo­
w y'skazał w dniu wczorajszym za działa! 
nosć komunistyczną Walentego Osucha 
(lat 25) z kol. Szmejka koło Strzemieszyc 
na 4 łata  więzienia z pozbawieniem praw. 
na la t 6, Bolesława Porębskiego (lat 21) 
zamieszkałego w Strzemieszycach przy 
Ul. Pileckiej 51 na 3 łata więzienia z po­
zbawieniem praw na la t 6 i Stanisława 
Kopra, zam. w Dąbrowie przy ul. Łabędź 
kiej na rok więzienia.

— Ddcayt w Sosnowcu, W nadchodzący 
piątek w lokalu Kuźnicy (Sosnowieo, W ar 
szawska 22) meo, Pawełek wygłosi od­
czyt na temat „Rozważania koastytuoyj-

Organizacje prorządowe i związki ido- 
cwe proszone są o przybycie.

Zarząd odda, m r. legjonistówr.

KRAKOW SKI SALON SZTUKI W SO­
SNOWCU.

Krakowski salon Rztuki w Krakowie, 
p. Alfreda Wawrzeckiego m a swoją u tar­
tą  opinję. . . Ł t

P. Wawrzeoki jest to legjomsta, oaio- 
wiek o wysok. kulturze, urzymuj. stosunki 
% zagranicą. Dobór obrazów w jego salo­
nie będziemy mieli sposobność oglądać, 
w Sosno wen na wystawie w sali gimna 
stycznej semin. w okresie świątecznym.

Gol wystawy piękny: na kolonje dla
biednej młodzieży. W ystawa obejmie wic 
lu wybitnych naszych malarzy. Dzieła 
będą skończenie piękne, a om y obrazów 
niskie,

Salon sztuki p. Wawrzeckiego postano 
wił zerwać z tradycją wysokich o n. Po 
obrazach poznaje się kulturę domu. Nie 
trzeba jeździć po obrazy do Krakowa, c*y 
Warszawy, Na miejscu znawcy znajda dla 
siebie eonue dzieła plastyki.

Z€Sp@WIS$f®i

prani®

: :  m m  i
w Sosnowcu

Y,r..; -oraj rano , ludzie  an a jd u ją e j 
s ię  u a  śm ie tn isk u  m iejsk iem  p rz y  u li­
cy  P a ń sk ie j w  Sosnow cu, obok k tó re ­
go p ły n ie  C z a rn a  Przenoszą, zau w a­
ży li unoszone p rzez fa le  bezw ładne
ciało  ja k ie jś  kob ie ty . ,

Zw łoki w ydobyto  n a  orzeg, gdzio 
okazało się, że ciało m usiało  leżeć w 
w odzie około dw uch tygodni.

K o b ie ta  t a  u b ra n a  b y ła  w  dose przy  
zw oite p a lto  g ran a to w e, p an to lle  i 
„kaloszów ki“ oraz m ia ła  n a  rękac.i

czarne  skó rk o w e ręk aw iczk i. N ależy 
w ięc przypuszczać, że by ła  to  kob ieta
średn io  zam ożna,

C iało n ieznanej kobiety  p rzy n iesie  
ne zostało  praw dopodobnie przez fam  
z poza Sosnow ca, gdyż obecnie p o d ­
niósł się znacznie poziom  wody w 
C zarnej P rzem szy , naslcutek deszczów 

N ad  brzegiem  rzeki zgrom adziły  
s ię  tłu m y  gap iów , k tó rzy  obszern ie 
kom entow ali f a k t  w ydobycia ta je m n i­
czych zwłok,.

D otychczas n ie  zdołano usta lić  toż 
sam ości kobiety , an i s tw ierdz ić  skąd  
p rzy p ły n ę ły  zwłoki.

T ru p a  n ieznanej kob ie ty  um ieszcza 
no w kostn icy  szp ita la  m iejskiego w
Sosnowcu.

P rzypuszczać należy, że są to zwło­
ki ja k ie jś  sam obójczyni.

D alsze dochodzenia n iew ątp liw ie  
doprow adzą do ustalen ia  nazw iska 
zm arłej kobiety , jak  rów nież przyczy-

Z zebrania kola przyiaciót harcerstwa
na Saturnie

OSTATNIE DNI WYSTAWY W RA­
TUSZU.

W ystawa obrazów w Ratuszu potrwa 
tylko do niedzieli, tj. do 7 kwietnia wlą.
czme.

W  sali bibliotecznej klubu urzędników 
towarzystwa górniczo - przemysłowego 
„Saturn" odbyło się ogólne walne zebra­
nie kola przyjaciół harcerstwa na Satur- 
uie.

Z-ebranie zagaił, a następnie przewodni 
czyi mu prezes kola przyjao. harc. p. 
Bolesław Jankowski, sekretarzował p. 
W ładysław Przewoźniezek. Po sprawozda 
niu ogólaem i kasowem zarządu koła o- 
raz odczytaniu protokułu komisji rewi­
zyjnej przez p. M. Bujalską. sprawozdania 
zdawali: druh drużynowy podh, Włodzi­
mierz Kuciński z V.ej drużyny męskiej 
w zastępstwie drużynowej druhna R yka. 
czówna z drużyny żeńskiej i z drużyny 
starszo - harcerskiej druh hufcowy harc­
m istrz Zdzisław Czarnomski. Opinje o dru 
żynaeh wypowiedzieli: opiekun dh. Jan
Wieczorek i opiekunka dha JSo-fja Hanasz 
kiewiczowa,

Przy drużynie V męskiej prowadzone 
są warsztaty ślusarsko - kowalskie przez 
dha Antoniego Skorupę, które rozwijają 
się dość pomyślnie dzięki poparciu zarzą­
du towarzystwa Saturn  i inż, -W. jSwinar- 
skiego. Na szczególne podkreślenie zasłu­
guje pomyślny rozwój drużyny starszo- 
haroerskiej. W wągu roku. sprawozdaw­

czego pracowały w drużynie starszo - har­
cerskiej 3 sekcje: łucznicza, strzelecka i 
szachowa, oeobny dział stanowi wychowa 
nie fizyczne,

Na zlot jubileuszowy w lipcu b. r. do 
Spały wyjeżdża z Saturna 3 harcerzy i 3 
harcerki, przyłączając się do drużyn za- 
głębiowskich. Kolo przyjaciół na ten cel 
wyasygnuje potrzbene fundusze. Poza tern 
postanowiono wyasygnować: 200 zł. na 
motoryzację w arsztatu harcerskiego na 
Saturnie, 820 zł. na namiot dla V drużyny 
męskiej, 190 zł, na obóz letni i f a  I  druży­
ny żeńskiej, 75 zŁ na maskę przeciwgazo­
wą i kurs instruktorski dla drużyny s ta r  ­
szo - harcerski,!j, 80 zł. na wiatrówkę, 18 
zŁ na prenumeratę pism, oraz 116 zł. na 
wycieczki, inwestycje itp.

W ystawa ta  jak żadna dotychczas w 
kulturalnem spot-czeństwie Zagłębia zdo 
była sobie zasłużone zainteresowanie,

W dzień zamknięcia wystawy nastąpi 
rozlosownaie i licytacja obrazów prz /.ua 
czonych na powodzian. Licytacja będzie 
trw ała przez całą niedzielę tj. od godz. 19 
rano do 8 wiecz. bez przerwy.

— Zapisy do szkół powszechnych w Ro­
snowem Zapisy dzieci do szkól powszech­
nych w Sosnowcu odbywać się będą w 
dniach od 7 do 14 bm. Obowiązkowi s •% 1 
nemu podtogają dzieci urodzone w łatach 
1922, 1923, 1924, 1925, 1928, 11!27 i 1928.

Obwieszczenia o zapisach zostały już 
rozlepione w mieście wraz ze szczegóło­
wym podziałem na -obwody szkolne.

Postanowiono wydelegować na zjazd 
oddziału kieleckiego Z. H. P, w  dniu 7 bm. 
druha opiekuna Jan a  Wieczorka, nato­
m iast na walny ogólnopolski zjazd Z. 1 - 
P. do Gdyni koło nie deleguję swego 
p r z e d s t a w ic i e la  ze względów na znaczne 
koszty przejazdu.

Władze koła. przyjaciół harcerstwa na 
Saturnie pozostały w dotychczasowym 
składzie.

— Czyja portmonetka i pieniądze? Na 
jednej z ulic Będzina w dniu 21 marca br. 
znaleziona zos ała portmonetka, w któro.1 
znajdowało się 42 zł. i SS gr. Własc cml 
m0że odebrać pieniądze w wydziale śled- 
cayin. w Sosnowcu.

Hojni fałszerze monet

_  Kradzieże. Z mieszkania Klemensa 
P a j d z ió s k ie g o  w Dąbrowie przy uh T rau­
gutta 25, skradziono garderobę, aparat fo­
tograficzny i inne rzeczy, łącznej warto­
ści 319 zŁ . . .

Z balkonu domu przy ul. Wspólnej 14 a 
iw Sosnowcu, skradziono Lejbusiowi Fm- 
glardowi garnitur, wartości 209 zł,

sarna się
O sta tn io  n a  teren ie  pow. m iechow ­

skiego, zaczęły  pokazyw ać s ię  w  obie 
gu fa łszyw e m onety  I D ^ zlotowe.

P rz y p a d e k  depem ogt do w y k ry c ia  
fa łszerzy , k tó ry m i byli b ram a Łatam -

WSKAZÓWKI DLA MATEK,
Oki- sowi ząbkowania u dzieci towarzy 

szą przeważnie różnego rodzaju doleg i 
wośei i cierpienia. N'epoko ją  one ę tocze­
nie i budzą poważne obawy. Liczne jeu- 
nak doświadcz nia dowiodły, P I 2 ^  
ząbkowania u dzieci, odżywianych 1 <
PATYNA FALTER A, przebiega zupełnie 
normalnie.

M a t k i !
ftądnjeie w ap te  
knch i skład, ap t 
hvg jen irzu . przy- 
eypici d la  dzieci

Puder „OiMd"
z(KogutKSH*)

itrzvm ii jącej cia 
i  dziecka w zriro 

w u j  i czystości.

wsyp
slaw  i W alen ty  D ziu rowie.

W  uh. n iedzielę D ziuraw ię up ili się 
do  u tr a ty  przy tom ności na  zabaw ie w 
M iechow ie i zaczęli obsypyw ać o r 
kiestrę, znacznem i kw otam i pieniędzy 
w  m onetach  1 i 2 zł. W  cią«gu nocv 
g ra jk o w ie  z o rk ie s try  o trzym ali od 
buaci D ziuro w z górą 100 zł lecz po 
doktadnem  sp raw dzen iu  doszli do 
w niosku, że m onety  są fałszyw e, wo­
bec czego o wszystkie® , zam eldow ali 
policji.

W  rezu ltac ie  p o lic ja  w y k ry ła  i 
op ieczętow ała fab ry k ę  m onet 
z m a te rja łem  służącym  c o w Y ™ ^  iu 
fa lsy fik a tó w  i a resztow ała  braci Dziu 
rów  i ich w spólnika W alentego  M isz 
c z J ia .  w łaściciela sk lepu  spożywczego 
w W ^-ah o w icaeh , pow. m iechow skie­
go, k tó ry  tru d n ił się puszczaniem  w 
obieg fa łszyw ych  m o n e t

(Iruź l ica  p łu c  coro czn ie .  n .e r o h ią e  ror.m g  
\ X  d la  p łr i .  w iek u  i Mant,, kos ,  i n d j o n y g  
1 1 _  P r z y  z w a lc z a n iu  c liornh (duo  
I - v e t o  h ro n c l i i łu .  g r y p y ,  u p o r c z y w e g o  
I m ę cz ą ce g o  k a s z lu  i Ł P- s t o s u j ą  PP Le,
1  ' ( i i r 7 p  *

„BALSAM THlOrOLAN - AGE"
| u t ó r v  u ł a t w i a j ą c  w y d z i e la n ie  « ' 0  P|w n  
l - l n v  w z m a cn ia  o r g a n iz m  i sa m o p u ez i i  
S c i e ' c h o r e g o  o r a z  p o w ię k s z a  w a g ę  c ia ,a  

u su w a  kasze l .



1 Zawiercia
uf (z.) Zebranie członków związku b. o- 
ehoiników a n n ji  polskiej. \V, sali domu 
Indowego TA,Z. odbyło sic walne dorocz­
ne zebranie członków związku b. ochotni. 

,'ków a n n ji polskiej w Zawierciu. Na ze­
branie przybyło 82 członków, obrady za­
ga ił prezes ustępującego zarządu, wiee- 
siarosta  Goroń .przewodniczy! p. Antoni 
Burzyński, sekretarzow ał W. Sapińaki, 
jako asesorowie przy  siole prezydjalnem  
zasiedli pp: Al. K raw czyński, P. W ałek. 
.Sprawozdanie z działalności zarządu zło­
ży] sekretarz zarządu p. A. Malinowski. 
Oddział liczy 103 członków, posiada w ła­
sny lokal przy ul. Robotniczej, w stadjum  
organizacji jest św ietlica i biljoteka. Spi'a 
wozdanie kasowe złożył również p A. Ala 
Mnowski, protokół komisji rew izyjnej od 
czytał p. J . Szemba. Nad sprawozdaniam i 
toczyła sig ożywiona dyskusja, po której 
n a  wniosek kom isji rew izyjnej udzielono 
ustępującem u zarządowi absolutorium . 
N astępnie dokonano wyboru nowego za­
rządu, w skład którego weszli pp: prezes 
W. Goroń, wiceprezes — S. Nawrot, sekre 
tarz — B. Zamora, skarbnik  — B. Noeou, 
zastępca skarbnika — A. B urzyński, ko­
m isja rew izyjna: przewodniczący J. Pę_ 
dzik, członkowie: A. Bnłazy i L. Himow- 
eki.

(z.) Żyto za pracę. Pow iatow y kom itet 
funduszu pracy w Zaw ierciu otrzym ał 
z wojewódzkiego kom itetu 75 ton żyta. 
Żyto to zużyte zostanie jako zaplata za 
pracę na robotach drogowych, prowadzo­
nych przez wydział powiatowy na  dro­
gach powiatowych i wojewódzkich. Tego 
samego rodzaju wynagrodzenie również 
stosowane było przez wydział powiatowy 
W roku ubiegłym . Roboty drogowe są 
już obecnie w .stadjum  organizacji.

(z.) W yjazd do pracy przy obwałowa­
niu W isły. W najbliższych dniach wyje- 
dzie z terenu m iasta 280 bezrobotnych do*

' pracy przy obwałowaniu W isły. W yjazd 
nastąp i jeszcze przed św iętam i wielkano- 
enemi.

Związek właścicieli gruntów w Czeladzi
wyjaśnia...

Z Ulicusza

W związku z artykułem pt. „Źle 
się dzieje w, związku rolników w Cze­
ladzi:', umieszczonym w „ENpresie Za 
.głębia", prosimy o umieszczenie po- 
niższego sprostowani a :

.1) Nieprawdą jest, że duże są za­
strzeżenia co do celowości i formy wy 
datkowania pieniędzy, bez szczegóło­
wego rozrachunku i braku odpowied­
nich pokwitowań, natomiast prawdą 
jest, że na wszystkie wydatki s,ą pra­
womocne ushwały zarządu,według pre 
liminarza budżetowego, szrzegółowe 
rozrachunki i pokwitoAvania.

2) Nieprawdą, jest, jakoby na wy- 
daną sumę zł. 500 na kompanję do 
C'zęstochoAvy nie było Avyliczenia, ko­
mu AvydatkoAvano poA\ryższą sumę, na 
tomiast pr. pay clą jest, że na sumę po- 
Ayyższą. jest uchwała, zarządu, ze szcze 
gółoAYem wyliczeniem komu i ile avy- 
płacono, oraz podpis odbierającego po 
wyższą sumę na zapłatę Avskaianym 
osobom. Brak pokAvitoAA7aó od samycli 
odbiorcÓAY należy zapisać na karb o- 
pieszałośei skarbnika p. Przybylskie­
go, który za. swe czynności bierze wy 
nagrodzenie, a nie zarządu, który jest 
tu aat najlepszym porządku.

3) Nieprawdą jest, jakoby pootidy 
u adwokatów aâ  jednej tylko sprawie 
p. T. Makowskiego wynosiły 435 zł., 
natomiast praAvdą. jest, ż e  sumę tę Avy 
datkoAvano ryczałtem za 17 porad 
prawnych naszego związku.

4)' Nieprawdą jest, jakoby część 
salda zł. 1118 przechowaną została u 
p. E- Horzelskiego i zł. 1000 u p. M. 
Rączaszka, natomiast prawdą jest, że.

powyższe sumy złożone zostały na P. 
K. Ó. dn. 5 czerwca 1.034 r., na nazAvi* 
ska jak Avyzej, a to av tym tylko celu, 
że na związek Avlascicieli Avplaty tej 
przyjąć nie chciano, a zarząd wysto­
sował specjalne pismo do Avładz 
zAvierzchnicb P. K. O. z pnośbą o u- 
dzielenie takiego zezwolenia. PoAvyż- 
sza suma, procentuje na korzyść związ 
ku, a pieniądze podejmoAval z PKO. 
skarbnik tylko na cele z w iązku, co 
najlepiej świadczy o przynależności 
tych pieniędzy.

5) Nieprawdą, jest, jakoby pp. F. 
Horze!sk i  i M. Rączaszek, p rz e e l io -  
AvyAvali pieniądze związku A vcbaA vie  
przed urzędem skarboAvym, natomiast 
praAvdą jest, że związek właśc. grun- 
tóav żadnych zaległości AYzgłędem u- 
rzędu skarboAArego  n i e  posiada.

6) Nieprawdą jest jakoby komisja 
rewizyjna nie postawiła AAmiosku o 
udzielenie zarządowi absolutorjum, 
lecz tylko skarbnikoAvi, natomiast 
praAvdą jest, że wniosek taki, nie przy 
jęty  przez zebranie, postawił jeden z 
członkÓAY komisji rewizyjnej p. J . Maj 
cherczyk, który a\t podstępny sposób 
nadużył zaufania części członków ko­
misji rewizyjnej i Avyłud.ził od nich 
podpisy, co stwerdza komisja rewizyj 
na, która Ayyhaża zarządowi c-alkoAvi- 
te zaufanie.

Zarząd związku właścicieli grim 
tów tahelowyeh m. Czeladzi. — 

F. Horzelski, A. Kuecwicz,
S i  Baeiński, M. Rączaszek, 
Szymon Opalski, K. Rudzki. 7

« (ol.) Koiifeienc-j? z elektrownią w Ja­
worznie. Zarząd m. Olkusza proWadzi pen 
trak tae je  z elektrOArnią w Jaw orznie w 
sprawie prądu dla m. Olkusza. Dotych­
czas konferencje te nie dały  pożądanego- 
rezultatu.

Na ostatniem  posiedzeniu zarządu mia­
sta  postanowiono zaproponować clektre- 
w ni Jaw o rzrn  8 i pół gr. za- kwb. prądu.

(ol.) Subsydja dla szkół. Na ostatniem  
p osied zen iu  A\-?adz szkolnych p o stan ow io . 
no starać  się o p rzyzn an ie  w tow arzy ­
stw ie popier. budowy szkół powszechnych 
subsydjum  na budowę szkół poAArs ż 2Ćh- 
nych AAr  poAV. olkuskim : a v  Olkuszu w i v y -  

sokości 25 tys. zł., av Sławkowie zł. 28 
tys., w -Wolbromiu zł, 10 tys., w W ielkiej 
Wsi zł. 5 tys. i SierboAvicach zł. 3 tys.

(ol.) W alne zebranie związku podof. re­
zerwy. W  Żarnowcu odbyło się  doroczne 
walnę zebranie zw. pod. rezerwy, n a  któ-- 
ęeni Avybrano zarząd: pp. S tan is,IaAV Szpak 
— prezes, K łysińsk i — wiceprezes, W. 
Sadkowski — sekretarz, K. Zając — skarb 
nik, członkowie zarządu: pp. T ra lik  i 
Gomółka, kom endant — p. -Józef Łuko­
wi ez.

ABRA HA M LINCOLN

Przyjaciółka
okazała się dręczycielką

„N ajlepiej ukryjesz swe pieniądze 
w K OM UNALNEJ K A SIE  OSZ­
CZĘDNOŚCI w Zawierciu, k tórej 
obowiązkiem służbowym jest prze­
strzeganie tajem nicy wkładów".

Ofiary
Nieprzyjęte honorarium w kwocie zł. 10 

składa w „Expresie Zagłębia*' aa- Będzi­
nie na przedszkole Z.P.O.K. w Będzinie 
'J. Wysocka.

Wszyscy sądzili, że pani Alicja. 
Mae Larcn angielka, zamieszkała av 
Paryżu, jest fanatyczną przyjaciółką 
zwierząt, Otoczenie m iało . paiwo tak 
sądzić, gdyż angielka miała w swem  
mieszkaniu, ni mniej n i . Avięeej tylko- 
48 psów,- 27 kotÓAA-, 100 ptaków i 17 
małp, a pozątem jedną kozę i kilka 
indyjskich świnek.

Ale po błiższem zbadaniu sprawy, 
okazało się, że zAvierzętom tym działo 
się u ich opiekunki bardzo źle.

Sypiały, coprawda, na jej łóżku i. 
kanapach i nawet dostawały podde- 
statkiem jedzenia, ale ich pani nie 
myślała o najprostszych zasadach hi-

gjeny. Koty były praw ie Ayszystkie 
parszyAA-e, psy miały zamiast szerśei 
jakieś skołtunione i zrogoA vaciale  ku­
dły na grzbiecie.

Okna dziAAmego mieszkania były 
stale zamknięte, pokoje rozgrzane cen 
tralnem ogrzewaniem nigdy niewiet- 
ązone.

Dzień i noc paliła się w tern miesz­
kaniu elektryczność. S’a.siedzi, którzy 
odkryli tę smutną, prawdę, dali znać 
policji. Pani Mac Laren stanęła przed 
sądem oskarżona o dręczenie zwierząt. 
Skazano ją na 1000 franków (koło 300 
złotych) kary.

Im F

illp

prezydent Stanów Zjednoczonych. kt#S 
ry  przed 70 laty zginą! skutkiem za­

machu fanatyka politycznego

hs.qmnim.nh

K R W A W A  “ i  
M  A  F  <J A  f tI Q  A

— Jeżeli mamka wypierać się b ę­
dzie, że nigdy takiego dziecka nie mia 
3a u siebie, że nie słyszała o nim n a ­
wet wówczas metryka pozwoli ci zmu 
sic ją do Avyznania prawdy. Słowem 
działaj najostrożniej.

— O! przyrzekam Avarn ostrożność 
zupełną!

—- Czyś sobie zapisał, jak się nazy 
w.a mamka?

— K laudja C’havais, tak  ale jest' 
pewna okoliczność, którą, trzeba prze­
widzieć.

— Jaka? f
■— Może ta kobieta już nie żyje.
— Zapewne, ale chyba pozostali 

po niej krewni, a przynajmniej sąsie- 
dzi. od których będziesz mógł powziąć 
wiadomości. Nieprawdopodobnem na­
wet nie jest, że sama dziewczyna do­
tąd mieszka w Vique-sur-Brestfe.

, ~  ‘bzy. 3est tam - jej niema, 
odszukać ją muszę. Pisywać mam do 
was?

— Nie, nie, listów nie trzeba, list 
może zaginąć i skompromitować. Po­
dróż prawdoDridobnie długo nie po- 
Aiwa. Czekać będziemy na twój przy

jazd, ażeby wiedzieć jak  mamy dalej 
postąpić.

— Dobrze.
— Jeżeli dzieAYCzyny nie ma już av 

Vique-sur-Bresne — a będziesz rnial 
wskazówki, że znajdować się może w 
okolicy, poAYinieneś tam wszędzie p n  
wadzić poszukiwania.

— NiezaAvodnie to zrobię — odpo 
AA-iedzial Maurycy.

— W takim razie, ale tylko av ta­
kich okolicznościach napiszesz do nas, 
ażeby nas uspokoić co do opóźnienia 
tAvego powrotu.

— Jak  odresować list?
— Do kapitana Van-Broke, ulica 

Surcnnes, a postaraj się, ażeby av li­
ście nie było ani jednego nieostrożne­
go wyrazu.

-— Dla więkśźego bezpieczeństwa 
użyję do tego kratki, którą mam u sio 
bie, a wy zapewne także posiadacie 
jej duplikat.

— To będzie bardzo dobrze. Nie 
zapominaj z sobą wziąć pieniędzy.

- Tak, kilka tysięcy franków mo­
że mi doponródz do rozwiązania jęzv> 
ka temu lub owemn. - •

li •— Potrzebujesz pieniędzy?
' — Niemam jeszcze — Wydam ze
SAA-yeh, jeżeli będzie pótrzeba.

— Dobrze. Podasz nam po w y ­
jeździć rachunek i zaraz go ureguluje 
my.

— Nic więcej nie macie mi do po< 
wiedzenia?

— Nie więcej.
— .W takim  razie pożegnam was i 

pojadę jutro.
— SzezęśliAvej drogi i powodzenia-
Z ulicy Surennes udał się Maurycy

do pani Rosicy, bardziej znanej pod 
nazwiskiem Aimee Roubert.

Wiemy, że widział się z nią one- 
gdaj, pomimo to wyjeżdżając z P a ­
ryża choć na czas krótki, chciał się z 
nią pożegnać.

Siedziała przy śniadaniu, kiedy o 
jedenastej przyszedł na ulicę Proceu- 
ee.

— Przyśęedłeś zjeść śniadanie ze 
mną, moje drogie dziecko — rzekła, 
pocałowawszy go.

— Nie, przyszedłem się z tobą po­
żegnać.

— Jakto? wyjeżdżasz z Paryża? 
— zawołała pani Rosier, trochę zbladl- 
śzy. — Cży wyjeżdżasz z tym Holert- 
derezykiem?

-— Nie, jadę sam. Podróż długo nie 
polnva. Wrócę za dwa trzy dni.

— Dokąd jedziesz?
— Do H ayru — odpoxviedzial Man 

rycy bez wahania.
— W jakim  celu?

r ' — Ażeby z  archiwum m arynarki 
wydostać kilka szczegółów, potrzeb­

nych memu kapitanowi do jego ogrom 
nego dzieła.

Widzimy, że Maurycy przez ostroż­
ność nie AvymoAvit nazAviska, jakie 
przybrał P io tr Lartigueś, ani miasta, 
dokąd jechał.

Pani Rosier ufała Maurycemu zu­
pełnie.

Wszystko, co do niej m Ó Avil, było 
dla niej prawdą bez skazy.

Przytom dłaczegoby go miała po­
sądzać o kłamstwo, kiedy nie mogła 
się domyśleć celu tego kłamstwa.

— Tylko dwa czy trzy  dni nie bę­
dziesz w Paryżu? z peA cnością?  — py­
tała dalej.

— Niezawodnie.
— Wiem, że niedaleka podróż ko­

le ją  nie jest wcale niebezpieczna, a 
jednak czuję jakiś niepokój; Avagcny 
się wykolejają, spotykają się pociągi., 
jak  przyjadziesz na miejsce, napisz 
do mnie.

Maurycy przygryzł wargi.
Przezorność przedsięwzięcia zwra­

cała się teraz sama pązeeiw niemu.
Pisać było niepodobna, bo powie­

dział, że jedzie do Havru, a list miał­
by stemple z Yique-sun-Bressne! Trze­
ba było znaleźć punkt wyjścia.

— Jeżeli koniecznie chcesz, napiszę 
kilka s1oaat  — rzekł z  uśmiechom. — 
Ale.między nam i mówiąc, jest to -na­
w et zbyteczne przy wycieczce dwu­
dniowej. Nie Aviem nawet, czy dwa 
dni tam będę. W  kilka godzin mogę 
przerobić notatk i i poAYróeić zaraz.

d. e. n.
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i lorietki
Czysty i © pelnem brzmienia odbiór 

audycyj radiofonicznych można osiągnąć 
tylko przez dokładne dostrojenie odbior„ 
nika do fali stacji nadawczej. Strojenie 
odbiornika da sit) porównać z nastawie­
niem lornetki. Prawidłowo nastawiona 
lornetka daje wyraźny obraz przedni atu, 
na który jest skierowana.

« •  •
Zbyt duże rozsuniecie soczewek w lor 

ńetee wpływa na zmniejszenie się ostroś 
ei obrazu, a nawet może spowodować zu
peiny jego zanik.

* * *
Przy strojeniu odbiornika należy czę­

sto kierować się wrażliwością słuchu, po 
uobnie jak przy nastawianiu lornetki — 
wrażliwością wzroku. Nieprawidłowe na- 
strojeni® odbiornika powoduje zanik nis 
kich tonów.

*  *  *

Prawie wszystkie odbiornik! prostszej 
konstrukcji posiadają t. zw. reakcje (spi© 
żeńie zwrotne), która służy do zwiększe­
nia czułości radioaparatu. Kto posiada 
odbiornik lampowy, ten wie, że przy na* 
mremem pokręceniu gałki reakcji powsta­
je w głośniku silny gwizd, który równie* 
przeszkadza «ą sh \o m  w słuchaniu audy- 
cii. Dlatego należy posługiwać się reak­
cją bardso ostrożnie, b y /n ie  zakłócać in­
nym oiKńoru nieprzyjesmnemi gwizdami.

*  *  s

Zbyt dociągnięta reakcja wpływa uje 
mnie na odtwarzanie tonów wysokich, 
przez co oub-ór staie sic nieczysty.

*  *  *

Przy sile odbioru równorzędnej z 
brzmieniem Instrumentów w sali koncer 
towej dźwięki muzyczne zyskują na na. 
turalnośei. Tony skrzypiec bądź innego in 
strunieniu muzycznego lub całej orkie­
stry będą odtwarzane z właściwa im bar 
wą i odcieniami.

* * *
Chociaż silny odbiór daje znacznie wię 

ksze zadowolenie słuchowe, to jednak m® 
należy doprowadzać regulatora do tak.e- 
go stopnia, przy którym audycja orkie­
strowa w mieszkaniu mogłaby być równo 
rzędną pod względem siły  brzmienia a 
orkiestrą w sali, może to bowiem wywo­
łać nieprzyjemne wrażenie dla osób mie­
szkających w sąsiedztwie. Kto chce jed­
nak słuchać audycyj muzycznych z pełną  
siłą brzmienia w wcześniejszych godzinach 
wieczornych, ten może to zrobię ty te® 
prz.v zamkniętych drzwiach i  oknach, aby 
nikomu nie zakłócić spokoju,

Ruch szybowcowy 
w harcerstwie

P o kilkomiesiecznych doświadczeałaoh 
technicznych, oblatywaniu terenu i szkon  
niu piło'ów szybowcowych, władze har­
cerskie postanowiły ostatecznie założyć 
Stały ośrodek przysposobienia wojskowe 
go lotnicze - szybowcowego w Miłosnej 
pod Warszawą. Obecnie już szkoli się pod 
Miłosną przeszło 50 harcerzy pilotów.

W ramach jubileuszowego zlotu har­
cerstwa polskiego w Spalę odbędą się po­
kazowe loty na szybowcach wolnych i  wie 
ozonych za samolotem. Przewidziane są 
/również 2 kursy szkoleniowe! początko­
wy i lotów wleczonych, W ystawa zlotowa 
posiadać będzie specjalny dział lotniozo- 
sy-ybowco-wy, w którym znajdą się cieka­
we mdoele samoiotowo-szybowcowe, w y­
konane przez harcerzy,

— —o----

0«ce stopą sw e

PR2.YKŁAD STARSZYCH W  WYCHOWANIU DZIECKA
»  »  n  « . . A _______   .

Chyba w żadnej dziedzinie życia 
niema tylu rozbieżności sądów i nie­
porozumień jak w wychowaniu dziec­
ka. Spotykamy wielkie systemy, opra 
eowane naukowo, a zarazem poglądy 
i zwyczaje ludzi niewyuczonych. Kast 
dy człowiek z chwilą zostania ojcem 
czy matką zaczyna wychowywać. .Ja­
sną jest rzeczą, że jeden robi to do­
brze, drugi źle, Wartość tego wycho­
wania nie zależy bynajmniej od nosci 
przeczytanych książek, Ileż to przy­
kładów inożnaby przytoczyć, w któ­
rych ujrzymy, że rodzice wychowy­
wali dziecko nie na podstawie wska­
zań nauki, lecz na podstawie instyn­
ktu macierzyńskiego i zdrowego roz­
sądku. Obok tych nie braknie i takich 
przykładów, gdzie rodzice będą niewól 
niczo się trzymali takiej czy innej re 
cepity. ©:;dą przestrzegali przepisów 
w każdym szczególe życia i to zarów­
no w odniesieniu do wychowania fizy 
ezaego jak duchowego czy umysłowe­
go. I tu stwierdzić trzeba, że rezulta­
ty takiego „przepisowego" wychowa­
nia niezawsze są dobrze.

Można spotkać i trzeci sposób po­
stępowania: rodzice wychowują tak 
dziecko,, jak im nakazuje instynkt i 
zdrowy rozsądek, ale gardzą radami 
specjalistów, czasopism czy nawet

książek, ( wystarczy tu wspomnieć 
fakt powijania dziecka w pierwszym 
okresie jego życia dawniej, a niepowi 
Jania go dzisiaj, używania t. zw.
smoczka dawniej, a zarzucenia go dzi 
siaj i t, p.).

Wynika z tego, że każdy niemal 
dom ma swój pogląd na te sprawy 
ważne. Chodzi tu bowiem © wychowa­
nie człowieka, któryby pod każdym 
względem odpowiadał warunkom ży­
cia dzisiejszego. Warunki te z dnia na 
dzień stają się trudniejsze, I dlatego 
wychowanie dziecka wraz ze zmianą 
warunków życia powinno ulegać^®mia* 
nie w kierunku dostosowania się do 
potrzeb chwili.

Nauka dzisiejsza, badająca proce­
sy związane z wychowaniem dziecka, 
znalazła wiele nowych dróg i sposo­
bów, Jedna z tych zdobyczy jest na- 
pozór prosta, lecz bardzo doniosła: 
dziecko dziecku nie jest równe, to też 
nie można stosować jednych i tych aa- 
myeh sposobów do wszystkich dzieci, 
lecz traktować każde dziecko oddziel­
nie, inaczej.

Mimo tych różnych sposobów po­
dejścia w wychowaniu i kształceniu 
człowieka zasada powinna pozostać 
tedna. Jest nią stary jak świat zwy­
czaj naśladownictwa, Dziecko naśla-

mmmmmi.&m&2iSSS®feł$i8s

Elektryczność na usługach rolnictwa
. . .  * o * _____________________________i  -n

W wysoko uprzemysłowionych goepo 
darslwaeh rolnych zagranicą energią elek 
tryczna znajduje coraz szersze zastowwre 
nie. Światło elektryczno w budynkach 
spodarskich daje większe bezpieczeństwo, 
wygodę, a nawet oszczędność. Z wielu za 
s esowań, jakie znalazła energja elektry- 
ozna w gospodarstwie rolnom, inwencja 
ludzka wykorzystała w wysoce p o m y s ło ­
w y sposób budowę lamp, które swem św ia  
tłem, oraz ciepłem wspierają wydatnie 
hodowlę i  rozwój roślin, zwierząt i ptao- 
twa.

Wysoce dodatni wpływ jaki wywiera­
ją promienie ultrafioletowe na życie orga 
niczne naprowadzało kodowcow nu pomysł 
zastosowania poza - fiołkowego do celów  
hodowlanych. Pod wpływem dobroczyn­
nych promieni światła elektrycznego, olca 
zy w ten sposób hodowane odznaczają 
się daleko silniejszą budową i większą od 
pornośeią na choroby. Widoczno są wyni­
ki przeprowadzone w hodowli kur. Dzią. 
ki elektrycznemu zabiegowi, w m iesią­
cach zimowych udało się podnieść o 15 
proc. nośność kur, Tego rodzaju Lnterwen 
cja bardzo się opłaca, gdyż cena jaj w  
miesiącach zimowych osiąga najwyższy 
poziom. Doświadczenia przeprowadzone 
w instytucjach naukowych rolniczych nad 
mlekiem dały zdumiewające rezultaty 
Mleko poddane naświetlaniu przez pro­
mienie pozafiołkowe wykazało znaczny 
wzrost witamin ,a tern samem miało lep­
sze własności odżywcze. Nie mniej dobro­
czynnie oddzłaływuje światło elektryczne 
na hodowlę roślin w ogrzewanych inspek  
fcaeh, Dzięki odpowiedniemu naświetlaniu  
oraz zastosowaniu elektrycznych wenty a 
torów i grzejników przyspieszono znacz­
nie dojrzewanie jarzyn, a tom samem wy­
korzystano koniunkturę na rynku, JNo- 
walje“ ukazywały się znacznie wcześniej, 
a zwiększone dochody pozwoliły pokryć 
wieksze wydatki i  dały większy zysk. 

Dzięki zastosowanui na szerszą skalę o-

nergji elektrycznej, hodowca roślin i wa 
rzyw w znacznym stopniu uniezależnia 
d ę  ml pogody. Cc więcej, w t  ' i-DŚci od 
potrzeb danej rośliny, może o:>. mwi-mMwyd 
najbardziej racjonalną ilość w >=iv Do te  
go celu służą elektryczne aawW marki, po 
siadające w ten sposób skonstruowane roa 
pryskiwacze, że mogą dawać rozpylenie 
w  postaci sztucznego deszczu o dowoinem  
natężeniu. Większo obszary nawadniane 
są sztucznie w ten sposób, że specjalne u- 
rządzcaie co pewien czas wyrzuca na więk 
szą odległość strumień wody .rozpylająo 
ją w różnych kierunkach, Sztuczne nawa 
dniania w dużym stopniu ułatwia kiełko­
wanie roślin i  warzyw, zwłaszcza jeżeli 
chodziło o okresy dłuższej suszy, , 

M aszyny rolnicze z własnym napędem  
elektrycznym pracują daleko ekonomicz­
niej, pozwalają na znaczne oszczędności 
na robociźnie ,dają większą pewność ru­
chu i jednostajnośó pracy. Duże gospodar­
stwa na zachodzie, prowadzone w raejonal 
ny sposób, nie tylko używają encrgji e- 
lektrycznej do napędu mlockarek, ale r w 
nież przy pomocy elektryczności porusza 
ją pługi. Młócka elektryczna jest tańsza, 
szybsza i daleko wygodniejsza od powsze 
ehnie używanego napędu parowego, W< 
wielu gospodarstwach mlecznych w Mo- 
landji i  Stanach Zjednoczonych wprowa 
dzone dojenie krów przy pomocy dojarek 
elektrycznych, tego rodzaju maszyn’-  za 
pewniają maksimum higjeny i sprawnos

*

Do walki z owadami w ogrodnictwie o- 
atatnio zostały wprowadzone elektryczne 
aparaty. Zauważono, że nawet dosyć du­
żo natężenie prądu przepływającego prze® 
drzewo nie jest dlań szkodliwe, natomiast 
owady siedzące na drzewie giną. W ten 
sposób, elektryzując roślinę, niszczy się 
szkodliwe owady, natomiast drzewo m 
tylko ,źo nio doznaje jakiegokolwiek szko 
dliwego wpływu, ale wprost przeciwni® ro 
śnie szybciej i  bujniej, • -±

duj© starszego, Ni© ma on© w pier­
wszych latach swego życia poczucia 
rozróżniania rzeczy dobrych -®d złych.
Ono tylko naśladuj©: rachy,^ mimiką 
mow©, czyny i L p. Jeśli dziecko npa 
zachowuj© się przyzwoici© przy stoi©), 
to nie jest to zasługa jego „grzeczno­
ści" lecz zwyczajny rezultat naszego 
oddziaływania przykładem, nie sło­
wem, Góż pomoże, jeśli będę aachęcaf 
I napomina! dziecko, by siedziało pro­
sto i grzecznie przy stole, jeśli sam 
tego nie uczyni©. Narzekamy, że mło­
dzież pali papierosy. No tek — ale my, 
palimy jakże często w obecności mło­
dzieży. Młodzież kłamie. Tak często 
spotykamy się z tern zjawiskiem, al© 
dlaczego? Kłamstwo jest pewnego ro­
dzaju sztuką. Sztuki tej dziecko nau­
czy się od starszych bezpośrednio, łub 
jest przez nich skierowane na dróg© 
kłamstwa, jako jedynego ratunku 
przed karą.

Dlaczego to widzimy pewne dzieci 
czysto (choć nieraz ubogo) ubrane? 
Dlaczego dziecko przed wejściem do 
domu wytrze starannie buciki? Dla­
czego zasiądzie do obiadu z ezystend. 
rękoma? Na pytania te każdy z nas 
odpowie, ż/e przyczyną tej pięknej 
strony życia dziecka jesteśmy sny, 
starsi. Jeżeli więc spotkamy dzieci, 
które będą postępowały inaczej, to 
pamiętajmy, że przyczyną zła jest 
brak prostej rzeczy — przykładu!

Przykład wymaga on starszych 
pewnej dyscypliny i wstrzemięźliwo­
ści w postępowaniu: w czynie i słowie, 
bez względu na to, kto tym starszym 
jest: uczony czy prostaczek, biedny 
czy bogaty, specjalista w sprawach 
wyehowaaia czy niefachowiec. Wszę­
dzie sp otyk am y te same błędy, które 
się mszezą u *  niewinafim dziecku* 
któro znów  sam i bardzo su*
row©. Po tem wszystkiem, co się ** 
powiedziało zanotujemy jedno; Starsi 
ułatwią sobie pracę wychowawczą * 
uczynią ją skuteczniejszą, jeśli z jed« 
nej strony będą się interesowali na jo 
nowszemi zdobyczami nauki w dziel® 
wychowania młodzieży, z drugiej zas 
sami będą świecił! przykładem na każ* 
dym kroku i w każdej chwili. Wyiu* 
ka to nietylko z potrzeby skuteczniej­
szego oddziaływania na dziecko, as© 
i z tej prostej przyczyny, że dziecko 
obserwuj© trafnie i nie pominie naj" 
niniejszego szczegółu. I dlatego dziec­
ko ma też swój sąd © starszych, nie­
raz jakże trafny. Ni© jest ono bowiem 
tak głupi© i naiwne, jak się niejedne­
mu zdaje.

Świećmy więc przykładem. Przy­
kładem nie sztucznym, fałszywym, alo 
szczerym, rzeczowym. Ułatwimy dzie® 
ku kształcenie się i wychowanie Prze-
dewszystkiem oszczędzimy sobi© l 
dzieciom wielu p r z y k r o ś c i .  Wychowa­
nie człowieka nie powinno być udręką, 
lecz radością. Nie dręczmy się nie­
potrzebnie, zwłaszcza zaś dziecka. 

Sprawić to może prosty a skromny

przyk'a,1! nr. T. P M H K B W * S « n .

Profesor W. Iłjin a Instytutu Badań 
wełny w-ynazaasl preparat, który sprawia. 
Iż można mówić o czemś podobne w. do^sa 
m ostrzyżenia owite©. Preparat prof, Ujmo 
podaj® się owcom albo do popicia w « « -  
dzie, albo też w formie zastrzyku. Jest om 
podobno zupełnie nieszkodliwy »a skutek 
jest taks, iż po upływie 10 dni od zastrzy 
ku wełna daj® się zdjąć golą ręką a owcy, 
odchodzi od skóry łatwo, be® szarpania* 
Doświadczenia % nowym preparatem m a. 
ją być poczynione na szerszą skalę w kol 
©kozach w południowej Bosji. Ten sam  
preparat ma być również zastosowany do 
wielbłądów, których sierść używana jest 
jako m aterial na pledy, chustki i  eiepł® 
bluzy.

.Wesoły burmistrz11 w więzieniu
Piękna, młoda żona „ u p o r a ła  s ię

Były „wesoły burmistrz" Nowego 
Jorku, Jimmy Walker, któny podczas 
swego urzędowania zapisał się w pa 
mięci swych ziomków tysiącami roż­
nych kawałów14 i  żartów, skazany zo­
stał obecnie przez Chancery 
Londynie na karę więzienia za nieza­
płacone długi. ,

Kiedy swojego czasu Jimmy W al
ker zmuszony został do .^PuszczeJ lJ 
swego wysokiego stanowiska w in 
wym Jorku, wyjechał do. Europy na 
Riyierę francuską, gdzie, ożenił się 
jedną ze swych najpiękniejszych r 
daczeL.

szybko z resztą wielkiego majątku b. 
burmistrza nowojorskiego ar, • 
beenie doszczętnie zrujnowany stanął 
on nrzed sądem, nie mogąc nawet za­
płacić swych rachunków hotelowych, 
P SzybSf i wspaniała kar.jera życio­
wa Jimmy Walkera i .tej obecny
zmierzch są t y p o w ą  ilustracją przy
słowia: „Fortuna kołom się Vj".

Prawdopodobnie jednak ruchliwy 
i  p r z e d s ię b io rc z y  b . burmistrz Nowe­
go Jorku niebawem: wydobędzie się 
jakoś ze swych opresyj i znow zwy­
cięsko wypłynie na widownię..

NalwieKsza wvstawa fcwlat6«f 
na świeci*

W Hamsted®, pod Haarlem, w Hula® 
dji, gdzie znajdują się słynne oranżerjfc 
plantacje kwiatów otwarto w tych dniach 
największą na świeci® wystaw© kwiato­
wą. Na wystawo zjechali si© fachowcy 
amatorzy ze wszystkich krajów Europy 
i  za morza. Specjalnością 
kwiatów w Bemstod© są tulipany, teaejn  
ty I krokusy, których wystawiono tutaj 
kilkaset tysięcy w różnych odmianach 
kolorach. Sensację budzą stanowiące elow 
wystawy odmiany wysokich hiacyntów, 
których kiście dochodzą do ćwierć metra. 
Główną atrakcją dla hodowców' i amato­
rów są, jak zwykle, nowe odmiany kwia  
tów, nowe skrzyżowania, nowe Uiu'.*«V’ 
choć dzisiaj z racji kryzysu, niema już 
mówy o licytacjach nowych odmian, 
pray których osiągano po parę tysięey  
guldenów za nowe okaay, to jednak bono* 
wcy z Hemstede osiągają jeszcze dóbr® 
ceny za najpiękniejsze okazy cebulek te  
lipańowyeh lub hjacyntów.
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GW IAZDA GW IAZD!
Jedna jedyna i niezastąpiona!

Kobieta z ognia zrodzona GRETA GARBO w w spaniałym  egzo­
tycznym filmie, który s ta l się jej. najw iększym  tryum fem  p. t,Kino Teatr

A f e  ' 7 - 7 J Vchor. wenerycznych i skór. „Pomoc 
Sosnowiec, Sienkiewicza n  a

Czynna: 10 - 1 i 4 - 7 pp., w święta: 11 - 
W izyta 5 złoiycb.

Obok G rety: H erbert M arsehall, G eo’ge Rrent, 
Reż. R yszard Bolesławski.

Początek seansu o godiz, i§-e|.

W  nadchodzącą niedziele o godz. 11 
przedpołudniem  w sali K PW . w Sosnow­
cu odbędzie się konferencja przedstaw i­
cieli klubów bokserskich z Zagłębia, ce- 
iem 'porozum ienia sic w spraw ie utworze 
n ia • odrębnego okręgu bokserskiego.

Dotychczas bokserzy zagłębiowscy po-

•ZNIŻKf K O LEJO W E DLA SPORTOW ­
CÓW ZOSTANĄ UTRZYMANE.

W m inisterjum  kom unikacji odbyła 
kie wspólna konferencja pod przewodnic­
twem min. Butkiewicza w spraw ie zniżek 
kolejowych dla sportowców.

Min. Butkiewicz ustosunkował się ży. 
(pzliwie do postulatów sportu  i usta lił te • 
t y  dotyczące zniżek kolejowych, które bę­
dą utrzym ane nr dotychczasowej formie. 
Sie- względu jednak na zdarzające się n ad ­
użycia, m in isterjum  wprowadzi obecnie 
pewne obostrzenia, m ające na  celu ukró­
cenie tych nadużyć. Bardzo życzliwie us!o 
snnkowal się min. Butkiewicz do spraw y 
Zniżek kolejowych dla dziennikarzy spor­
towych zrzeszonych w7 zw. dziennikarzy 
'sportowych R. P. p ry  przejazdach na  za.
,iw ody. Szczegóły wprowadzające w życie 
'■zniżki kolejowe dla sportowców opraco­
wane będą w najbliższych dniach.
)
PIEC! ZWIĄZKÓW WYZNACZYŁO JUŻ 

„OLIMPIJCZYKÓW ".
' Już pięć pólskioh związków sportu- 

twych wyznaczyło zawodników na olimpi* 
dę w Berlinie. .

Wyznaczeni żostaR- lekkoatleci, hokei- 
j e;'_ „rirciai.ze, szermierze i strzelcy. Z in­
nych gałęzi sportu wyznaczeni ~ zostaną 
„olimpijczycy44 w najbliższych dniach.

' ;P. Z. L. A. wyznaczył 14 zawodników 
1 4 zawodniczki, a mianowicie: panie Cej. 
Elkowa, Kwaśniewska, W ajsówna, Wala-, 
siewieźówna: panowie: Biniakowski, Gan­
carz; Heljasz, Kostrzewski, K ucharski, 
Kusoc-iński, Lokajski, Luekhaus, Morou- 
eżyfc, Koji, Plawezyk, Siedlecki, Sołdan i 
Sznajder.

^ P ' Q r t i k a

X LTnja w Będzinie. W  nadchodzącą 
niedzielę o godz. 3 popoł. ha boisku Ha- 
koahu „Unja*1 rozegra ostatnie zawody 

'p ilak rsk ie  z cyklu jesiennych rozgrywek 
m istrzowskich z  miejscową „Sarmacją.*4. 
Ze względu na  w yrów nany poziom gry  
„U nji‘‘ zawody zapow iadają się in teresu­
jąco. D rużyna będzińska w ystąpi zasiio. 
s a  Fuśieekim.

X Referendum  w spraw ie Podgórza. 
Zarząd PZPN. rozpisał do okręgów refe­
rendum  w spraw ie uchw ały walnego zgro­
m adzenia PZPN . w spraw ie dopuszczenia 
Podgórza (Kraków) do rozgrywek końco­
wych o wejście do ligi.

Zarząd PZPN . proponuje Zmienić u- 
chwałę walnego zgrom adzenia w tym  sen. 
eie, że tylko w razie zajęcia przez P o d ­
górze n a jda le j drugiego miejsca, klub k ra  
kowski będzie mógł ubiegać się o wejście 
do ligi.

X Boks w Dąbrowie. W  niedzielę, dn. 
7 bm. odbędzie się staraniem  bokserskie­
go klubu strzeleckiego w Dąbrowie, re­
wanżowy mecz bokserski pomiędzy d r u ż y ­

ną I I I  B. K. Strzeleckiego, Katowice (Ma­
ł a ’Dąbrówka), a gospodarzami. Spotkanie 
odbędzie się w sali ..Ogniska14, o godzi, 
nie lS-ej. Ze w z g 1 ę d u na wyso­
ki poziom drużyny gości; zawody zapowia 
d a ją  się interesująco.

dlegają śląskiem u O. Z. B., eo n iew ątp li­
wie ham ująco wpływa na rozwój tego 
sportu  na  naszym terenie.

Szereg klubów .w Zagłębiu dotychczas 
nie zarejestrow ało swych drużyn w związ 
ku, gdyż związane to jest ze zńaeznemi 
kosztami, ze względu, na  dość znaczną od. 
ległość między Śląskiem.

Dlatego też kluby bokserskie w Zagłą 
bi.il dążyć w inny do stw orzenia odrębne­
go okręgu na w łasnym  terenie.

Wchodzi tu  również w grę i stanow i­
sko śląskich władz związkowych, któro 
najczęściej nie idą na rękę klubom zagłą 

. lisowskim.

H U M O R
O B U R Z O N A . LW 13 rocznicę zgonu ostatniego cesarza A u strji odbyły..si-ę w W iedniu.uro­

czystości żałobne, w których wziął udział arcyksiążc Eugenjusz.

T>OJABY? PEACE
PO TRZEBN A  zaraz służąca znająca go-* 
spodarstw o domowe, um iejąca nieco szyć. 
Piłsudskiego 56, m ieszkanie 4.
POTRZEBNY7 zcdlny fu rgón ista  do pie* 
czywa. Dąbrowa, Dębową 2.

Pośrednicy
m ieszkaniowi poszukiwani W iadomość w 
adm inistracji.

K U P N O
,'SPPZED

J A J A  wylęgowe rasowych kur zielononó­
żek, m ieszanych z p lym uthrokam i, kogut 
z plynm throków , po 20 groszy sztuka. 
Do nabycia w gospodarstw ie ks. Huszny 
w Dąbrowie - Góra.

Praf. CELINA SANDLER
b. wieloletni prof. „U niversite de 
B eautś44 w P aryżu , długoletnia in . 
s tru k to rk a  K ursów  Kosmetycznych 

w W arszaw ie, PI. 3 K rzyży 11 
będzie udzielać bezplatnyc-h porad 
kosm etycznych w zakresie pielęgna­
cji skóry oraz indyw idualnego ma- 
qu illage 'u  w dn iu  5 i (i-go kw ietnia 
w B Ę D Z IN IE  w Hotelu „B ristol4* 

od 10 do 2 i od 4 do 8 w,

KO REPETY7 C Y J (zakres _ szkoły po w- W A P N O
■ — Już, nigdy z tym  id jutą nie pój­
dę na ryby. On naprawdę łowi ryby...

KINO

ZA6LĘ6IE

I k J U f f

Ostatnie dwa dni czwartek i piątek od 25 gr.
Szczytowe arcydzieło produkcji wiedeńsk iej oprom ienione piękną 

m elodyjną m uzyką FR A N CISZK A  SCH U BERTA  p. t.

nKOKCZOM SYMFOIMA
Film , o którym  z zachwytem  mówi cały świat.

W  rolach głównych: M ARTA EG G ERTH  — urocza i nieodłączna 
p a rtn erk a  Jana. K iepury . H A N S JA R A  i' w ro li F r. Schuberta. 
NADPROGRAM: Tygodnik P aram ountu  i dodatek kolorowy.

W KRÓTCE: „FrascjuitaU

ZGUBIONE
DOKUMENTY

G O LBSZTA JN  SYMCHA zgubił książę, 
czkę wojskową i  k artę  mob., wydane prze* 
11 p. p. w Tarnow skich Górach. 
U NIEW AŻNIAM  weksel n a  50 zł. in hi an
co wystawca- Ch. M. Lc-nezner. .  _____
ŻÓŁTY H ER SZ  zgubił książeczkę wojsko' 
w ą w raz z kartą, m obilizacyjną wydań© 
przez P. K. U. G rudziądz i Sosnowiec. 
SKRADZIONO książeczkę od konia 'klacz
gniada) na  im ię H aba Mordka._______
GOLT JA N  zgubił leg itym ację bezrobo­
cia w ydaną przez .Pośrednictwo. P racy  w, 
Sosnowcu
LESIA K PIO T R  zgubił legitym ację tym ­
czasową Ubezpiecza! u i Społecznej wyda-

K IN O

D Z I Ś  !
Czarująca operetka film owa

B 2 I . U

Bal w Savoyu
W  rolach głównych. S łynna śpiewaczka prim adonna opery wie­
deńskiej GITTA A LPA R . ROZSI BARSONY, H A N S J A H A Y  
 Miljonogva wystawa! Cudowne m ełodje wiede

Początek o godz. i-ej.

Wydawca Helena Monsiorsfea.
Druh, „Bspres Zagłębk14 Sosnowiec, Teatralna 1. teł. £-94

STANISŁAW  MRÓZ Modrzejów, Rynek 
20 zgubił wyciąg z ksiąg  ludności w ydany 
przez gm inę Pałecznica, legitym ację bez­
robocia i .'świadectwo z pracy.
GRZMOT SZY JA  zgubił książkę wojsko­
wą wydaną przez PK U . Sosnowiec. 
CAŁKA ROMAN zgubił książeczkę woj-, 
skową -wydaną 'urzr.z PK U . Sosnowice.

r  o  z  n
H A N D EL ro slinno - ziołowy A dolfa P a . 
libo rka  został przeniesiony od ks. Husz. 
nego n a  ul. Okrzei 20 dom pana Chorznl- 
sk iego. Pow tórki ziół zniżone o 25 proc. 
G 8Ł 0S Z N IE . N iniejszem  podaję do wia­
domości osób zainteresow anych, iż p. A- 
dolf Paliborek zam ieszkały w Dąbrowie 
Górniczej p rzy ulicy Okrzei 20, od dnia
28 m arca rb. n ie  je s t moim współpracow­
nikiem  i za żadne zobowiązania tegoż nie 
odpowiadam. Ks. In f. A ndrzej Duszno. 
ZGUBIONO 2 b ru ljony  z rachunkam i w 
żółtej opraw ie w bram ie przy’ ul. Sobie­
skiego 17. U prasza się o odniesienie za 
w ynagrodzniem  D ąbrow a - Gorn. Sobies­
kiego^ 17. Zylberszac. _
29 MARCA b. r. zaginęła dziewczynka^ 15 
ła t, szatynka, oczy niebieskie, ' uezenica 
szkoły powszechnej, w pa lei.: jasnem , g ra  
natow a beretka, sukienka czerwona w 
białe kw iatk i. K toby  w iedział-gdzie się 
znajdu je  proszę powiadom ić rodziców, 
Ząbkowice, u lica  Fabryczna 2. Delorme.

BećiaMor odp. Lucjan Hor s ki.

P O R T
WAMSU FiZYOZNE

0 utw orzenie  okręgu bok sersk iego  w  Zagłębiu


